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Wychodzi codziennie. 


Frnedpłaia osi: we Lwowie rocani» 18 sł, —- półro- 
=. gnie a kwartalnie 4 zł. 50 ct — niesięcanie 


1 sł BO ct. 


q przesyłką pocstową w Państwie A ust: jack iem recznie 
34 sł 


. — półrocmie 12 sł. — kwartalnie 6 m. 


miesiącznie 2 sl, 


© pwesylkg pocztową sa granicę: do calych Niemiec 


resanie mareg, kw. jo 12 marek 5 sgr. — 
Francji i Anglii roczuie 108 franków, kwartalnie 
franków — do Belgii, Włoch i Hrwajcurji rocanie 
t., kwartalnie 20 fr. 

Humer kosztuje 10 cemtów. 


Manukiyptów Redakcja nie swrecs, 


Lwów 13. sierpnia. 


W plenarnych posiedzeniach sejmu na- 
stała kilkodniowa przerwa. Komisje mają 
z niej korzystać, i przygotować materjał do 
dalszych obrad, a komisji jest dziesięć. 
Dla pamięci wyliczymy: adresowa, budże- 
towa, administracyjna, gminna, lustracyjna, 
kulturna, edukacyjna, petycyjna. prawnicza 
i drogowa. Przedmiotami obrad są: pro- 
jekta Wydziału, przedłożenia rządu i wnio- 
ski posłów. 

Najważniejszymi projektami Wydziału są 
zdaniem naszem w teraźniejszem położeniu 
wnioski dotyczące zasilania kas zaliczko- 
wych z funduszu krajowego — zaprowa- 
dzenie szkół rękodzielniczych jako podstawy 
przemysłu — zaprowadzenie szkoły hutni- 
Gtwa i górnictwa — reforma Izb handlo 
wo-przemysłowych. Przedmioty te znane 
są publiczności z licznych artykułów w 
Dzienniku pomieszczonych. 

Za niemi idą preliminarze budżetowe 
różnych funduszów. W tym względzie do 
sumarycznego sprawozdania 0 budżecie kra- 
jowym dołączonych jest 18  alegatów, 
zawierających szczegółowe prelim:narze ka- 
żdego funduszu z osobna. Pierwsze miej- 
sce zajmuje tu fundusz szkolny, w którym 
wydatki preliminuje Wydział na r. 1878 
na 338.842. (o 50.394 więcej niż w roku 
1877) a dochody na 87.101 (o 6685 wię- 
cej niż w r. 1877). 

Do kategorji wniosków  bndżetowych 
należy sprawozdanie o budowie gmachu 
sejmowego — dalej wniosek uwolnienia 
płac urzędniczych od opłaty dodatków na 
potrzeby krajowe i indemnizacyjne — na- 
reszcie sprawozdanie o odebraniu akt gro- 
dzkich i ziemskich w zarząd reprezentacji 
krajowej. Ten ostatni przedmiot już raz 
poprzednio usunięto z porządku dziennego, 
i teraz czeka go ten sam los 

Za preliminarzami idą zamknięcia ra- 
chunkowe — tym razem w myśl poprze- 
dnich uchwał sejmu bardzo szczegółowe, ra- 
zem pięć tomowych allegatów, pomiędzy 
któremi po raz pierwszy znajduje się 
sprawozdanie o fundacji drohowyzkiej hr. 
Skarbka, które dawno już powinno było 
być sporządzone, a zwłokę w tem niczem 
usprawiedliwić nie można Zdaniem naszem 
zomisja budżetowa do sumiennej rewizji 
tego ostatniego zamknięcia powinna wybrać 
osobną sekcję. któraby przy pomocy facho- 
wych rzeczoznawców w dziale rachunko- 
wym i gospodarczym rozpatrzyła całą go- 
spodardę w tej fundacji, pasożytnie niszczo- 
nej od r. 1848. 

Obok rozległego projektu do zmiany usta- 
wy drogowej. wydział w kategorji wniosków 
komunikacyjnych przedłożył sprawozdanie 
o kierunku drogi krajowej nadbrzeżańsko- 
rzeszowskiej — o administracji mostu gra- 
nicznego na Dunajcu pod Niedzicą — o re- 
gulacji rzeki Brnia — i o regulacji rzeki 
Sanu między Przemyślem a Składem 
Bolnym : , 

W przedmiocie projektów sanitarno-szpi- 
talnych mamy od Wydziału krajowego spra- 
wozdania: a) o kosztach sanitarnych, azeze- 
pieniu ospy i o powiększeniu sił lekarskich 
w kraju; b) o przyjmowaniu do szpitalów 
prowincjonalnych na obserwację osób umy- 
słowo podejrzanych ; c) o umieszczeniu pė- 
wnej liczby obłąkanych w szpitalach w 
Żółkwi i Przemyślu; d) i e) rachunek z 
kwot użytych na budowę nowego szpitala 
w Krakowie, tudzież z funduszu taks mu- 
zykowych tamże; f) o stanie funduszów 
szpitala św. Łazarza w Krakowie; g) o od- 
dzielnem prowadzeniu rachuaków pawilonu 
obłąkanych przy szpitalu św. Łazarza w 
Krakowie; h) o urządzeniu latryn w szpi- 
talu lwoskim. 

Czysto administracyjnej natury są wnioski 
o zmianę uchwały, odnoszącej się do teryto- 
rjalnego podziału kraju na okręgi sądów po 
wiatowych; zmiana proponowana tyczy się 
tylko 10 gmin, — dalej o przeniesieniu sie- 
dziby sądu powiatowego z Krynicy do Mu- 
szyny, i o utworzeniu nowego sądu powia- 
towego w Zakluczynie — projekt ustawy 
budowniczej dla miast i miasteczek prowin- 
cjonalnych.—P rojekt obliczania czasu służby 
suplentów w szkołach średnich jest prawni- 
czej przyrody. 

Do obrad komisji gminnej należy re- 
forma ustawy gminnej i osobny projekt o 
nadzorze władz wyższych nad urzędnikami 
(pisarzami i innymi tej kategorji funkejo- 
narjuszami) gmin wiejskich. 

Taki jest ogół wniosków Wydziału kra- 
jowego  Namiestnictwo przedłuży prelimi- 
narze i zamknięcia rachunków funduszów 
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indemnizacyjnych, a z grona posłów mamy 
dotąd cztery wnioski: adres — zmiana sią- 
tutu kraj.'i ordynacji wyborczej — zmiana 
ustawy o wymiarze pięcioleci dla nauczy- 
cielów ludowych — zmiana. ustawy 0 ra- 
„dach szkolnych miejscowych. 

|  Radzilibyśmy poprzestać na tych pro- 
jektach, które już! przedłożono Sejm ma 
,tylko jeszcze dwa tygodnie czasu, i jeżeli w 
„tym czasie potrafi załatwić wnioski na po- 
|czątku wymienione, a nagląca dla swego 
ekonomicznego znaczenia, tudzież przedmio- 
ty budżetowe, nareszcie wnioski samoistne, 
'z których pomnożenie liczby posłów z miast 
i adres są pierwszorzędnej wagi: naten 
czas sejm spełni swój obowiązek. Ani „na 
¡reformę gminną, ani drogową nie ma Czasu. 
(Dodać i to wianiśmy, że rozprawa adre- 
sowa powinna poprzedzić budżet, gdyż w 
sferach kompeteutnych jest dążność wyraźna 
do sparaliżowania adresu. 


| 


Golos o Polakach, 


Gołos, który pierwej donosił, że zamierzony 
mityng we Lwowie odbędzie się w duchu przy- 
jażnym Moskwie, następnie’ pomieścił w czasie 
włuściwym dwa telegramy od swego korespon- 
denta w Wiedniu. 

Pierwszym telegramem , korespondent po- 
prawia, że nie w przyjaznym, lecz wrogim wzglę- 
dem Moskwy duchu miał się odbyć mityng, i że 
dlatego rząd go zabronił, drugim, we dwa dni 
później, że mityng się odbył pomimo zakazu po- 
licji. wa. 

i ie wyraził jeszcze Gołos zdania swego 0 
tym mityngu, który według doniesień koresponden- 
ta miał się niby odbyć, a który, jak wiadomo, 
wcale się nie odbył — lecz znajdtlijemy w tymże 
Gołos'e dwie korespondencje tegoż koresponden- 
ta z Wiednia, z których ustępy ściągające się do 
nas podajemy bez zmiany i rozuwowań pewni, 
że publiczność sama je osądzi według wartości. 
Korespondencje wskazują, jakiego rodzaju są o- 
becnie względem nas pra desideria tegoż samego 
Głosu, który jeszcze niedawno i tak zażarcie wo- 
łał na nutę Kątkowa, że „Polski* żadnej nie 
ma, że „polskiej kwestji* nie ma, że Polska jest 
to tylko „garstka  szlachetczyzny zbutwiałej 
przesądami wstecznemi, i jako taka nie ma pra- 
wa do życia!* Nastąpiła zmiana; dziś tenże sam 
Gotos, zmuszony liczyć się z nami, pierwszy wy- 
znaje, że „jest polska kwestja.* Oto są kore- 
spondencje jego: 

„Wiedeń 1. sierpnia. „W tymże samym 
hotelu, w którym stanął Midhat pasza, stanęli 
też hr. Plater i Niegolewski, także Polak, jeden 
z członków polskich parlamentu niemieckiego. 
Gazety turkoflskie — od dawna z duszy i serca 
niczego goręcej nie pragnąc, jak znów pokłócić 
Polaka z Rossjaninem, Śr. Hi się ani zrobić 
powstanie w Polsce! — gazety więc tutejsze tnr- 
kofilskie nie omieszkały zaraz z tego skorzystać 
dla swych celów nikczemnych (gnuśnych), Wnet 
się posypały doniesienia, jakoby Plater z Niego- 


i nió należy. Wszystko to wieruina 
bajka i PR (wzdor). Plater i Niegolewski 
nawet się i nie widzieli z Midhatem, który na. 
wet się gniewa na nich za tak jawny dowód 
lekceważenia jego persony z ich strony. Już to 
w ogóle Midhat ma nie małą pretensję do Pia- 
tera, 8 to z tego powodu. Projekt Ke dy 
legjonu polskiego w Stambule, bardzo przypada 
do smaku Midhata, od dawna się nosił z tym 
projektem Michat, aż tu Plater drukiem, publi- 
cznie, w imieniu całego swego stronnictwa. Wy- 
stąpił z naganą przeciw temu legionowi, wyra- 
Ziwszy przytem zdanie, że żaden porządny Polak 
z pewnością nie wstąpi do legionu. Tak katego- 
r. Ee „pówiadczenie, naturalnie podcięło nogi le 
głonowi w Samym jego zarodku — i legion nie 
przyszedł do skutku. Midhat nie mówł tego 
przebaczyć Platerowi, a teraz, gdy Plater nie 
ogł km Wizyty, jeszcze bardziej rozgniewany 

„Wiedeń 3. sierpnia. We Lwowie zamie- 
rzeją urządzić mityng na korzyść Turcji. Stara 
się o to partja , demokratyczna, chcąca konie- 
cznie krzykiem i hałasem zdobyć sobie znacze- 
nie, którego nie ma, dzięki taktowi partji ary: 
stokratycznej 1 członkom Rady państwa, „Lud 
wiejski bezwarunkówo ulega wpływom partji ary- 
stokratycznej; inteligencja w miastach także po- 
czyna przechodzić na Jej stronę. Do stronnictwa 
demokratycznego należą mieszczanie, prowodyra- 
mi zaś stronnictwa tego są adwokaci. Donosiłem 
już o zabiegach partji arystokratycznej i posłów 
Rady państwa, ażeby w adresie sejmu galicyjskie- 
go do cesąrza nie było nie przeciw Moskwie i 
Słowianom. Przyszła dzisiaj wiadomość z Krąko 
wa 0 postanowieniu tamtejszych posłów nie brać 
udziału w gejmie, jeśli krzykacze lwowscy prze- 
mogą, 8 zdanie arystokratów i posłów upadnie. 
Kraków i Lwów — są to ogniska dwóch prze- 
ciwnych stronnictw polskich. Kraków w całości 
znajduje się w rękach arystokracji, Lwów — 
przeciwnie, należy do demokratów, Organem 
Krakowa jest Czas, któremu zarzucając demo- 
kraci iż jest podkupiony, nazywają moskiewską 
gazetą.“ 

„Nie dziwcie się, że tak często w mych ko 
respondencjach wspominam o Po akach. Czynię 
to dlatego, że kwestja polska jest dla nas ważną 
kwestją, powtóre dlatego, że dla Polaków obe- 
cnie nastąpił kryzys. Od tego jak postąpią, za- 
leżeć może będzie ich przyszłość, wiedzą oni o 
tem dobrze, Nigdy agitacja pomiędzy nimi nie 
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lewskim nmyślnie przybyli do Wiednia, by się! trzy 
widzieć z Midhatem, i naradzić się z nim wspól- | 
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dochodziła do takiego stopnia jak dzisiaj; nigdy| wydają prawie wcsie, nawet kobietom z wielką 


ich stronnictwa nie ścierały się tak z sobą, Wi-| trudnością. — N 


docznie zanosi się na jakiś przełom i prawie z pe- 
wnością rzec można, że przełom ów będzie punk- 
tem zwrotnym w stosunkach ich do nas, a za- 
razem bardzo być może, i nowem zaraniem ich 
egzystencji,” ' 

„Obecnie zjechali do Wiednia niechcący 
naczelnicy wszystkich stronnictw polskich 1 
wszyscy mniej więcej wpływowi Polacy z Galicji 
Królestwa Polskiego i Poznania. Tydzień temu 
przyjechał hr. Plater i Niegolewski, wczoraj 
markiz Wielopolski (syn tego, którego w roku 
1865 Polacy nazywałi Wielorusskim), a dzisiaj 
bardzo wielu posłów, pomiędzy którymi dwaj 
hrabiowie Wodziccy. Wszyscy oni naturalnie 
tak samo niechcący spotkali się z sobą i 
tak samo Przypadkiem debattją o spra- 
wach politycznych w ogóle, a Q polskich w szcze 
gólności. Skłamałbym mówiąc, iż wiadomo mi 
dokładnie o czem $ię naradzali, lecz nie brak 
wskazówek świadczących “o` charakterze tych 
narad. Wiadomo wam, iż dobrodzieje nasi (mo 
skalofoby niemieccy w Wiedniu) pospieszyli roz 
trąbić, że hr. Piater i Niegolewski pr'ybyli do 
Wiednia jedynie w zamiarze naradzenia się z 
Midhatem paszą, przyczepiwszy się do niego 
przypadkiem, że wszyscy razem stanęli 
w tym samym hotelu i t. d. Donosiłem wam, 
że to kłamstwo. Oto co pisze o tem Czas. Za- 
przeczywszy doniesienin, Czas powiada: 

„Tak samo jak Midhat pasza, rozbijający 
się po całej Europie w celn znalezienia sojusz: 
ników i obrońców dla Turcji, nie zechce natu 
ralnie kompromitowaó swej missji wdawaniem 
się w narady z Polakami, z których jeden wła- 
śnie jest członkiem parlamentu niemieckiego, 
przez coby tylko naraził sobie Niemcy, tak samo 
i hr. Plater nie na tyle jest obrany z wszel- 
kiego taktu, aby wdawał się w jakieś akłady 
z Turcją w chwili, gdy Rossja gotowa 
szczerze podać nam rękę i poczynić 
koncessje na rzecz Polaków w Kon- 
gresówce, jak tego możemy nape 
wno się spodziewać* 

„Nie trzeba zapominać, iż hr. Plater jest 
zaklętym russofobem a nadto przewódzcą emigra 
cyjnego komitetu polskiego w Zurychn, który 
znów jest zaklętym wrogiem Czasu, jako organu 
arystokratów. Skoro więc Czas wyraża się w po 
dobny sposób o hr. Platerze, wypada, że Czas: 
był npoważnionym do tego przez samego. Pla 
tera, w przeciwnym bowiem razie hrabia nie 
omieszkałby zaprzeczyć doniesieniu wrogiego 
sobie pisma. Hrabia tego nie uczynił, co jest 
dowodem, że w pojęciach jego zaszła pewna 
zmiana, do której naturalnie nie może zaraz 
głośno się przyznać, będąc przewódzcą komiteta 
emigracyjnego. Jest to wskazówką nie małego 
znaczenia, ale nie brak i innych jeszcza bardziej 
ważnych. O tych innych, napiszę później; ze 
brawszy ku temu wiadomości pewniejsze, nie 
chcę bowiem wyrokować na podstawie tylko 
gazeciarskich doniesień." 


Korespondencje polityczne „Dz. Pol.” 


Warszawa 1] sierpnia, 
(M.) Tutejsze biąro jenerał-gubernatora o 
mało rozporządzenie z Petersburga, aby przez 
swoich tajnych ajentów pilnie śledziło za tem. 
co się w Galicji dzieje. W myśl ego rozporzą 
dzenia wysłani są w różne strony Galicji szpiegi 
moskiewskie dwojakiego rodzaju: jedni mają śle- 
dzić tamtejszy ruch patrjctyczny. a drudzy spe- 
cjaliści wojskowi, zajmować się winni zdejmowa- 
niem planów z ważniejszych strategicznych miejsc 
w, Galicji, Czechąch i w innych ziemiach sto- 
wiańskich. „W tych dniach wysłany został jako 
sjent policyjny do Galicji, Znany z 1863 y. ko- 
misarz jednego z warszawskich członków poli 
y mn został pa 
0. Drozdowicza 


znajduje si 
i we Lwowie. 
„nazwiska mi je- 
i mówiący dabrze 
polsku, ndali się 


18 do 45 lat. Z tego powodu panuje wielki po- 
ploch między żydami. Paszportów za granicę nie 


ndnością. a ulicach Warszawy zaonegdaj 
pokazały się drukowane plakaty na rogach, roz- 
lepione widać w nocy, które policja między ma- 
SĄ „afiszów 1 innych ogłoszeń dostrzegła około 
godziny 7.ej z rena i zdarła je; plakaty te do- 
nosiły o klęskach Moskali w Buigarii i zalecały, 
aby być dobrej myśłi, gdyż chwila wyzwolenia 
Pol ki szybkim krokiem się zbliża... 


Przegląd polityczny. 

= = Angielska „polityka abstynencji, jaka się 
ujawniła na ostatnich posiedzeniach parlamentu, 
poczyna nieznacznie oddziaływać na wiedeńskie 
sfery polityczne, wśród których wszystko tak 
przycichło, jak gdyby wojny wschodniej nie by- 
ło wcale. Cały hałas mobilizacyjny, jaki nastą- 
pił po ostatniej radzie koreny, rozpływa się tak 
jak przed kilka tygodniami pogłoski o przystą- 
pienit do akcji. Pod tym względem znajdujemy 
w jednej korespondencji uwagę iż „posieszają. 
cem jest przynajmniej to, iż powodzenia oręża 
tureckiego taki obecny stan spowodowały. Je- 
żeli teraz znowu nadarzy się chwila w której 
nznano będzie za właściwe pobrzękać szablą. to 
przynajmniej nikogo to już nie przestraszy." 

..- Zdaje się być pewnem, że Anstrja spo- 
kojnie przypatrywać, się będzie jeżeli Serbja we- 
zmie udział w wojnie. Paryskie dzienniki Temp: 
i Jour. des Dóhats, tudzież angielski 7tmes do- 
noszą o tem. Do organu City piszą, że hr. An- 
drassy przystanie na wszistko co się w Se bji 
wydarzy. J. des Déb. mowi, że chociaż wpra- 
wdzjie Anustrja nie przystanie na przemarsz Mo- 
skalów przez Serbię, ale nie “nie będzie miała 
przeciw temu, gdy Serbja z własnego popędu do 
walki się wmięsza i Tnreji wypowie wojnę. Ró- 
Źnica jest tu prawdziwie subtelna i przychylny 
hr. Andrassemu dziennik paryski robi ostre u- 
wagi nad tym najnowszym zwrotem. „Albo, 
powiada, „Austrja nie jest panią swych postano- 
wień w polityce zagranicznej, albo też, pomimo 
wszystkiego co głoszą istnieje tajny układ mię: 
dzy Austrją a Moskwą.* Standard nie może 
uwierzyć w takie zachowanie się Austrii. 

Pisze on: „Przypuszczać, że Austrja jest 
zdolną do odegrania takiej zdradzieckiej roli, jak 
dopomaganie Moskwie w tajnych jej celach, zna: 
czyłoby to wierzyć w jej samobójcze zamiary.“ 
Ze względu na nstawę prasową, następującego 
ustępu powtórzyć tu nie możemy; artykuł koń. 
czy Się tak: „Jeżeli kiedy był dla Austrji cesas 
do interweniowania w obronie własnych intere- 
sów, to właśnie jest nim obecny, gdy Moskwa 
zaborcze swe plany z braku sił, musi powstrzy- 
mać i oglądnąć za sprzymierzeńcami. Tak samo 
rozumuje i M'rning Post: „Wtedy dopiero, pi. 
sze on, uwierzymy we współudział Anstrji w 
planach jenerała Ignatiewa i Aksakowa, jeżeli 
fakta przekonają nas o tem. Do tej pory nie 
mamy jeszcze podstawy do wierzenia temu, by 
z namysłem zamierzała popełnić absolutne i nie 
do usprawiedliwienia polityczne i narodowe mor- 
derstwo.* 

Z Berlina zaś donoszą do Nordd, Allg Ztg.: 
,Powiąrzające się znowu pogłoski, dotyczące 
Serbji, są zupełnie bezpodstawne. Kwestja roz- 
szerzenia widowni wojny w ostatnich czasach 
z żadnej strony i żadnym sposobem ani jednem 
słowem nie hyła poruszana. Car Aleksander na 
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rządowi, iż zmusza E Ey ostro wyrzuca 
do sądów. Przekonano sie 
nienie dzienników republik 
rediro praiektów, bynaim 
as pojedynczych numerów w miejscach gdzie 
=A YARN przeciw t. z. doraśnym księga” 
śbonentów 1AE. SIĘ; natomiast wzrosła ilość 
sieni 1 nakłady wszystkich repnblikańskich 
Tę pism powi+kszyły się. Weszło w zwyczaj 
E alei zbiorowe i na prowincji, gdzie nie 
iea X 21 o nowość, ale gdzie natomiast dzien- 
i yta się cały od początku do końca, egzem- 
piarze Przechodzą z rąk do rąk, wędrują z mie- 
sta do wsi i nie umiejącym czytań przez biegłych 
w tym kunszcie odczytują, eo tem bardziej sma- 
kuje, iż jestto owoc zakazany. Pomniejsze dzien: 
niki prowjncjonalne wspiera stronnictwo i bo: 
Savsl kandydaci na deputowanych. Umiarkowane 
pisma postępowe republikańskie ściśle pilnują się 
linji, po za którą zaczyna się karygodność , 
stłumienie organów ultra-radykalnych bardzo po- 
służyło pod tym względem, wytrącając broń z 
ręki rządowi, 
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t — Do Daily News piszą z Rzymu, że kardy= 
'nał Simeoni wystosował list do nuncjusza pa- 
' pieskiego w Paryżn, w którym” zaleca francu. 
skiemu duchowieństwu, by bezwarunkowo przy- 
łączyło się do stronnictwa boRapartów. Episko- 
pat już i bez tego jest za cezaryzmem i ani 
Henryk V. ani orleaniści nie są jaż we Francji 
możebni. Toż samo powiedzieć można i o tera 
niejszych koryfenszach republiki, udających kla- 
syczny spokój i pewność siebie, a którzy jak 
tylko silniejszy wiatr zawieje z Chisalhurst .z pes 
wnością krzykną „nie pozwalam“ i uciekaą”„na 
Pragę.“ 

— Jenera? Klapka, który” znowu znajdaje 
się w Wiednin, otrzymał od sułtana telegram a 
podziękowaniem za usługi Porcie wyświadczone, 
zwłaszcza za swe militarne rady, których usła- 
chano z wielkiem pow'dzeniem. Po tem w gorą- 
cych słowach wyrażonem podziękowaniu ` pono- 
wiona jest prośba, by jenerał i nadal rad swych 
nie odmawiał, 

„|, — Gazeta Toruńska pisze dnia 9go b m.: 
Odbieramy dziś potwierdzenie wiadomości z Pe- 
tersburga , którą podaliśmy wcaoraj o przygoto- 
wującym się projekcie konstytaeji moskiewskiej, 
Ziaręczają nam, że dzisiejszy ćzłonek rady sta- 
na; rzeczywisty tajny'radzca' Konstanty Pobie- 
donoscow (wozorajsza pisownia jego nazwiska i 
stopień słażbowy były mylne), pracuje pilnie we- 
dłag carskiego rozkazu nad rzeczonym projektem, 
z którym zaraz po nukeńczeniu udać się ma do 
cara Aleksandra, gdzieby ten był, Wiadomość 
ta pochodzi z Źródła tak poważnego, że możemy 
jręczyć za jej autentyczność. Zie choćby: przyszło 
do nadania i ogłoszenia konstytucji, co wobec 
niepowodzenia wojennego może dość wcześnie 
nastąpić, konstytucja będzie na papierze a ucisk 
i samowola nurzędnieza w rzeczywistości, o tem 
(Jak najmocniej jesteśmy przekonani. 


Wojna. 


Na bułgarskim teatrze wojny przygotowują 
się groźne wypadki, ale według wszełkiego pra- 
wdopodobieństwa upłynie jeszeże dni kilkanaście 
zanim przyjdzie tam do wielkiego starcia. Obie 
strony gromadzą się, ściągając ze wszech stron 
posiłki. Moskale przekonawszy się pod Piewną, 
że Turcy nie są tak słabi, jak to z początku 
powszechnie utrzymywano , wytężają teraz wszy« 
stkie siły, aby operacyjną swoją arjo doprowa- 
dzić do niebywałej dotąd Potęgi. Jeże wszystko, 
co car zarządził będzie skończone , siła moskiew= 
ska w Bułgarji będzie wynosiła do 400.006 RE 
dzi, Tnna atoli rzecz zarządzić, a inna wyko- 
naó. Przez kilka miesięcy gromadzili się Moska- 
le nad Prutem i znowu kilka nad Dunajem, a 
mimo to, nie wyprowadzili więcej jak 260.000 
Żołnierzy. Brak pieniędzy, Środków, transporto- 
wych i trudność wyżywienia armji pareliżowały 
wszystkie ich czynności. Oparci na tem doświad: 
czeniu , łatwo możery dziś wyrokować o tem 
co nastąpi. Nowa armja, która nadciąga z gie 
bi Moskwy, będzie potrzebowała kilka "miesięty, 
zanim jedyną linją kolejową przewiezie się do 
Ruunnji, a gdy nareszcie stanie nad Dunajem, 
brak pociągów i żywności, będzie przez -dłaższy 
czas paraliżował jej kroki. 

Gdyby Turcy zachowywali się ciągle bez- 
czynnie, jak niegdyś za Abdul Kerima, być mo- 
że, że doczekaliby się nareszcie prawie półmi- 
ljonowej armji nieprzyjacielskiej ; po zmianie do- 
wództwa zmieniła się jednak cała sirategja armji 
padyszacha , i chociaż dotąd brakuje jej rzatko- 
ści, pozwalającej należycie korzystać z każde 
zwycięstwa, mimo to, nie da się zaprzeczyć, że 
Turcy nie spuszczają się dziś li na Ałłacha, ale 
także sami myślą o sobie, Jeszcze przed bitwą 
pod Plewną , Mehmed Ali widząc słabość armji 
operacyjnej, zażądał niezwłocznie znaczniejszych 
posiłków, i jak dziś się okazuje, otrzymał on 
i dotąd 25 bataljonów z Azji, które stały w 

atum, a gdzie teraz Turkom nie grozi żadne 
niebezpieczeństwo , tudzież 10.000 z Warny i 
Stambułu. Prócz tego do stolicy przychodzą co: 
dzień nowe wojska z głębi Azji, które po 
kwipowaniu i uzbrojenia odchodzą na teatr woj- 
ny. Osman pasza otrzymuje także ciągle positki 
z Zofji, a Sulejman pasza z południowych pro- 
wincyj państwa. Wszystkie doniesienia godzą gię 
w tem, że Osman ma jnż dziś do 80.000. Bu 
lejman około 60.000, a Mehmed będzie miał 
wkrótce do 120000 żołnierzy. Prócz tego egip- 
sk) książę Hassan, stojący naprzeciwko Zimmer» 
mana rozporządza siłą , liczącą 30.000 dudzi. Jak 
dziś rzeczy stoją, armja turecka jest dziś licze- 
bnie silniejszą od moskiewskiej. 

Cokolwiek utrzymują strategicy, zdaje się 
nie ulegać wątpliwości, że Mehmet i Osman 
czekają tylko na Sulejmana, aby wespół z nim 
rozpocząć operacje przeciwko Moskwie. Co do 


-|tego ostatniego, to lubo powoli, idzie on ciągle 


naprzód. Jedna część jego wojsk połączyła się 
„Rawet z armją Mehmeta pod Osman-Bazarem. 

W ostatniej chwili nadeszły telegramy na- 
stępujące: 

Stambuł dnia 12. sierpnia. Moskwą 
z wąwozów bałkańskich wycofuje się zupełnie. 
Zdaje się, że Tirnowę i Gabrowę dlatego tyłko 
trzymali Moskale dotąd, aby podac Hurce rękę 
z gycofaniz, przyjąć go i razem cofnąć się ku 

ieli. 

Sulejmana paszy już dwie kolumny wyprze- 
(dziły Hurkę w przeprawie przez Bałkan i wy- 
godnym wąwozem Kasann połączyły się z ar- 
mją Mehmeta Aliego pod Osman-Bazarem. 

Bukareszt d. 12. sierpnia Główna 
kwatera wielkiego księcia Mikołaja. przeniesiona 
do Sistowy , dokąd także i intendeniura się prze- 
niosła. Car pozostaje w Frateszti. Moskwa o: 
szahncowuje się w Tirnowie. 

Jeżeli główna kwatera przeniosła» się jaż 
do Sistowy, zkąd na drugi brzeg Dunaju tak 
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niedaleko, i jeżeli car, który tak odważnie ma-: 


szerował do Stambułu, znajduje się już na te- 
rytorjum rumuńskiem we Frateszti, to widocznie 
Moskale nie ufają jeszcze swoim siłom i o krokach 
zaczepnych wcale nie myślą. Widocznie czekają 
ciągie na posiłki, które jakoś powóli muszą nad- 
ciągać. 

Oszańcowywaniem się w Tirnowie , Moskwa 
chce bądź co bądź przeszkodzić połączeniu się 
Osmana z Mehmetem, ale czy jej w tem Sulej- 
man nie przeszkodzi, to dopiero przyszłość oka- 
że. W każdym razie nie potrzeba rzeczy brać 
zbyt sangwinicznie , bo jak powiedzieliśmy wy- 
żej, dopóki Turcy ostatnich nie ściągną posił- 
ków, nie raszą się oni ze swoich stanowisk o 
bronnych. Ale ponieważ ich posiłki prędzej na 
dejdą jak moskiewskie , więc prawdopodobnie po- 
wtórzy się kampanja azjatycka, gdzie Turcy 
najpierw bici, potem sami przeszli w ofenzywę. 


Po odsieczy Karsu powiedzieliśmy, że tego- 
roczna kampanja w Małej Azji' jest już skoń_ 
czoną. Wprawdzie Moskale ściągali posiłki i 
strasznie się odgrażali, ale jakoś do tej chwili 
nie posunęli się naprzód i ani jednego nie od* 
aies sukcesu. Co więcej, Izmaił pasza prze 
szedł nawet w ofenzywę, a wyparłszy Tergu. 
kasowa , wkroczył na terytorjum moskiewskie i 
zajął Igdyr. 
powodzeniach. 

Londyn 12. sierpnia. Office Keuter dono- 
si z Erzerum 10. sierpnia : 
na moskiewskiem terytorjam pod Zayagla, sześć 
mil od granicy. Tergukasów cofnął się do Rut- 
zak-Agdir, spaliwszy dwie wsie. 

Podezas utarczki pod Djilikedid zabrali Tur- 
cy Moskwie 2000 owiec, 140 koni, a oprócz 
tego znaczną ilosć obozowych sprzętów. 

Office Reuter donosi, że Turcy zajęli Igdyr 
a Tergukasow po potyczce cofnął się w kierun- 
ku ku Edźmiadzynowi. 

Kdżmiadżyn , dokąd się cofnął Tergukassów, 
leży nieopodal Erywann. Czy Izmaił pójdzie za 
nim, niewiadomo. Może zatrzyma on się w Ig. 
dyrze, gdyż z tej miejscowości najłatwiej bro: 
nić gór, które wódz turecki przeszedł szczęśli- 
wie.i szerzyć dalej powstanie w poiadniowym 
Kaukazie. „zał | 

W. głównej kwaterze moskiewskiej nie spo- 
dziewano się zapewne rozpoczęcia zaczepnych 
kroków ze strony tureckiej, sądząc z tego co 
donosi z Tydisu korespondent Cor. Bureau : 

„Uisza panu ąca od dłuższego czasu w Ar- 
menji, nie pochodzi jedynie z czekania stron obu 
na posiłki. Okropne upały, są także powodem, 
iż się powstrzymano od wszelkiej akcji. Ciągłe 
upały osłabiły żołnierza do takiego stopnia, iż 
marsze lada nieco dłuższe od kilku godzin, stały 
się niemożebnemi. Turkom podobny stan rzeczy 
n'ewątpliwie się podoba; chcieliby oni, ażeby 
jak najdłużej trwało mimowolne zawieszenie 
broni. O krokach zaczepnych na całej linji nie 
myslą wcale dzisiaj tem bardziej, gdy na tako- 
we nie odważyli się wprzódy, gdy Moskwa, jako 
słabsza, zmuszoną była się zrejterować. Dziś 
już Lorris Mellikow otrzymał posiłki w Ale- 
ksandropolu, Tergukasow obsadził wąwóz Czya* 
gili, Ogłobzio się oszańcował, a Ałchazów tak 
został wzmocniony, iż jest w stanie nawet o 
ofenzywie pomyśleć. Wiadomem też jest zape: 
wne Turkom, iż oprócz posiłków w świeżych 
całkiem puikach , bataliony moskiewskie, które 
brały udział w poprzedmej kampanji, zostały 
skompletowane rezerwistami.* 

„Operacje między Karsem a Aleksandropo- 
lem redukują się do rekonesansów mniej więcej 
krwawych, przyczem zaprzeczyć się nie da, że 
z dniem każdym rekonesanse podejmowane są 
na większą stópę i corąz są krwawsze.* 

„Korpus Lorrisa zajmuje Sarget i Kauriuh- 
Dara, frontem na południe, przyczem lewe skrzy- 
dło opiera się o Aleksandropol. Turecka armja, 
oszańcowawszy się w Wizynkiew i Kerchanie, 
patrzy na północ, opierając lewe swe skrzydło o 
fortecę Kars, jak Moskale o Aleksandropol 
Obaj przeciwnicy dobrze się ufortyfikowali w 
swych pozycjach tak, że jednemu i drugiemu 
trudno będzie zdobywać, jeżeliby się na to od- 
ważył, nie doczekawszy się wprzód, aż wzrośnie 
znakomicie w przewyższające Siły nad swym 
przeciwnikiem. Rok 1877 przypomina w tym 
względzie rok 1853/54, gdy to całemi miesiąca: 
mi obie armje w bezczynności na siebie patrzały.* 

Omylił się więc zupełnie korespondent ty- 
Aiaki, jak tego dowodem zaczepne dzisiejsze kro- 
ki Mukiara. A trzeba wiedzieć, że powstanie 
na Kaukazie do takiego stopnia już wzrosło, iz 
może stać o własnych siłach, i dlatego to woj- 
ska tureckie mogły być wycofane z Abchazji. 
Odpłacając za długie lata okrutnych uciemiężeń, 
ludność kaukazka prawie cała jest w ogniu; tak 
dobrze nad brzegami Czarnego, jak i Kaspij- 
skiego morza. Przecież oddziały jazdy czerkie- 
skiej z Czeezni i Kabarby, przedariszy się zwy- 
cięzko przez cały Kaukaz aż do Muktara, bra- 
ły, jak wiadomo, udział w bitwie pod Subota- 
nem dnia 18. lipca, czegoby nie było w razie, 
gdyby powstanie na Kaukazie osłabło. 


Korespondent Gołosu pisząc z Tyrnowy o 
bitwie pod Plewną powiada między innemi: „W 
Bzumli mogli się spodziewać, ze Osman pobi- 
wszy nas pod Plewną, pojdzie przez Selwi na 
połączenie się z Mebmetem Ai, operującym z 


Wypada z powyższego, jakoby isto- 
tnie leżał w planie tureckim zamiar skoacentro- 
wania wszystkich sił tureckich pod lewym bo- 
kiem moskiewskim. Dogodna chwila przeszła 
nie już jej nie wróci. 

Korespondent przychylnej Moskwie gazety 
Daily News, p. Archybaldes Forbes telegrafuje 
z Zimnicy d. 1. sierpnia: „Gdym wczoraj o 
południu odjeżdżał z biwaku pod Pored n (17, 
mili na wschód od Plewny, gdzie stał ks. Sza 
chowski), wszystkie wojska z wyjątkiem kilku 
kozaków, opuściły były już biwak. Droga do 
Bułgareni zawaloną była rejterującą się Mo- 
skwą w największym nieładzie; oficerowie bez 
żołnierzy, żołnierze bez oficerów, kto jak mógł i 
chciał, a wszystko to prawie bez broni. Na 
moście w Bułgareni okropny ścisk; istna wieża 
Babel! Telegi, tury, furgony z prowiantem, 
powozy oticerskie, konie prowadzone luzem, ran- 
ni i Bieranni — wszystko to się cisnęło w nie- 
opisanym chaosie...“ Coby było, gdyby Osman 
PA drugi dzięń po zwycięstwie posłał choć pulk 


Oto telegramy, donoszące o tych 


Ismaił pasza stanął 
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kawalerji w ślad za uciekająoą Moskwą w nie: fantastów,“większośó całkiem była z ture-| towarzyszą żony i drobne dzieci, aby raz je- datowaną dnia 2. bm. a umieszczoną w N. 181 tejże 


ładzie? pomimo woli każdemu przychodzi pyta- ckiego zwierzchnictwa zadowoloną. Oprócz tego 
nie, czytając podobne rzeczy przez naocznego występuje na przedni pian, niedawno jeszcze 
świadka podane. gwałtownie zbijany argument, że niezawisłość 

N. fr. Presse odbiera następującą wiadomość Słowian bałkańskich będzie dla nas śmiertelnem 
z Kusmahali (na drodze z Bieli do Plewny), niebezpieczeństwem. Wreszcie przypominają so- 
głównej kwatery w. ks. Mikołaja: „Od dn. 9. |bie teraz wszyscy, że dwaj deputowani, którzy 
bm. główna kwatera ks. Mikołaja znajduje sięj W parlamencie tureckim reprezentowali Ruma- 
w Kusmahali. Obejrzawszy wszystkie stanowiska, | nów zamieszkałych w Turcji, głosowali za nie- 
ks. zarządził ogólną koncentrację sił całych, |tykalnością państwa ottomańskiego. 
która właśnie jest na ukończeniu. Korpusy 9. Wszystko to teraz najaw wychodzi. Wszy- 
i 4., jedna dywizja 11. korpusu, jedna dywizja stko to słyszeć można wsferach, które niedawno 
z Tyrnowy i 4. dywizja rumuńska, co wszystko unosiły się nad Moskalami. Obok tego dzienniki 
razem wyniesie 100.000, stoi na linji Plewna- | bardzo ostro występują przeciw przekroczeniu 
Biela. Oprócz tego oczekiwane są posiłki z Zi-| naszych wojsk przez Dunaj, ponieważ jest to 
mnicy. Lada dzień spodziewaną jest wielka bi: | sprzeczne z postanowieniem Izb i zapowiadają 
twa. Pozycja turecka, poczynając od prawego, |Okrutne kary na ministrów, 
przechodzi przez następujące miejscowości: Se: Klęski Moskalów wywołują szczególne o- 
towa, na drodze do Łowczy, Bogod, Tuczenica, | świadczenia, Romanul ubolewa , że wdaliśmy się 
Radziszewo; Grywica, Urbica, Kalisowa i Bre-;w wojnę całkiem nieprzygotowani , bez broni, 
slawica. Tureckie przednie straże od strony |amunieji i intendentury. Wzywa bogatszych, 
Nikopolisu, stoją na trakcie ku temuż miastu, | by dopomagali krajowi skuteczniej aniżeli dotąd, 
a o 20 kilometrów od Plewny, skrajne zaś prawe | „abyśmy byli w stanie przedsięwzięte zadanie 
skrzydło Osmana wciąż jeszcze zajmuje Łowczę.|z honorem doprowadzić do końca." Nie bardzo 
Forpoczty rumuńskie stoją w dolinie Maholi.|pocieszającem jest to odwołanie się do prywa- 
W głównej kwaterze moskiewskiej myślą, że Os-|tnych kieszeń, nim jeszcze wojsko w ogniu się 
mau zamierza obejść jednocześnie oba skrzydła ' znalazło. 
ks. Mikołaja (?). Centrum tureckie bardzo mocne ; Zwróciło to powszechną uwagę, że tureccy 
atak na centrum dużo ofiar wymagać będzie. jeńcy przez miasto nasze przeprowadzani, są to 

„Książę Karol obiecał przyszedłszy jak mo-| wyłącznie prawie ludzie najmniej 50 letni, któ. 

żna najprędzej z resztą swej armji pod Korabia,|rzy twierdzą, że Moskale zabrali ich po prostu 
wpaść na tyły tureckie. Poczęto wczoraj stawiać |z domów, lub od robót polowych. Pomimo to 
most pod Korabia. Pozawczoraj spuszczoną zo-| miła nasza młodzież nie zaniedbuje naigrawać 
stała na promach artylerja rumuńska z Turn-|się nad nimi. 
Magureli do Nikopoiu. Generał Manu nie do- Dla przygotowania umysłów niektóre dzien- 
wodzi już 4tą dywizją. Dowódzca 9go korpusu|riki przebąkują tu o możebności, że arn.ja mo 
Krüdener został poddany pod dowództwo Zo-|skiewska przezimuje tu. Półurzędowy Orient pisze: 
towa, naczelnika korpusu 4go. Zawiadamiając oļ-Być może iż w. książę opuści Tyrnowę i za 
tem Kriidenera, ks. Mikołaj tak pisał: „Ko-| Dunaj się przeniesie, ale znowu tam powróci. 
chany Kriidenerze, jesteś chory, mój stary; pod- 
daję cię pod władzę Zoiowa.* Według ostatnich 
obliczeń straty moskiewskie dnia 30. zm. wyno- 
siły 10.000; w pewnym pułku -zostało zaledwie 
350 ludzi. Tyrnowa podobno została opuszczoną. 
Drugiej dywizji kazano powstrzymy wać nieprzyja 
ciela od strony Osman-Bazaru. Mają nadzieję w 
moskiewskiej głównej kwaterze, że już żadne 
posiłki nie.mogą nadejść Turkom.* 

Nie od rzećzy będzie dodać kilka słów do 
powyższego telegramu. Jeśli prawdą jest, co 
donosi korespondent, iż księciu Mikołajowi 
zdaje, jakoby Osman miał plan uderzenia 
oba jego skrzydła obszedłszy wprzód takowe, 
wskazuje to tylko, że w głównej kwaterze mo- 
skiewskiej tego się spodziewają, czego sobie ży- 
czą, a zatem, że wielki książę ciągle jeszcze 
bardziej fantazją aniżeli rachunkiem się powo- 
duje. Osman nigdy nie uderzy obu skrzydłami, 
mając zwłaszcza siły mniejsze od przeciwnika; 
będzie się trzymał odpornie, jeśli już tak się 
stało, że został w Plewnie, z czego zapewne 
skorzysta Mehemet, uderzając nad górnym Lo 
mem i Jantrą na następcę tronu, mającego po- 
dobno nie więcej nad dwa korpasy, 12. i 13., 
dla zasłonienia ks. Mikołaja od wschodu. Co do 
Tyrnowy, wątpimy aby Moskal opuścił takową 
bez bitwy; nie widzimy nawet powodu dla któ 
rego miałby opuszczać. Zotow, dowódzca 4go 
korpusu, jest także profesorem sztuk wojennych, 
jak jen. Dragomirow, co na czele swej 14tej dy- 
wizji pierwszy przeszedł Dunaj pod Sistową. 
Bezwątpienia uczony; ale uczoność nie zawsze 
chodzi w parze z bystrością i charakterem, i 
spodziewać się można, że uczonemu Zotowowi 
tak samo jak i nieuczonemu Kridenerowi, nie 
bardzo łatwo pójdzie. 

O cofaniu się wojsk moskiewskich piszą z 
Bukareszti: „Dnia 30. lipca my, tojest kolonja 
cudzoziemska, w towarzystwie księcia lmeretyh: 
skiego, który wiózł w. ksiąciu szczegółowe spra- 
wozdanie o bi.wie pod Pluwną, wyruszyliśmy do 
Balgareni (między Plewną a Sistową) gdzie 
miała pczostać główna kwatera 9 i 11 korpusu. 
Dopiero w drodze przekonaliśmy się o straszli- 
wych stratach, jakie poniosło lewe skrzydło; Spo- 
tykaliśmy tylko poawody z rannymi, których 
stan pogorszał jeszcze upał i kurzawa. Na Szczę- 
ście znajdują się w tej okolicy liczne źródła, 
które wszędzie zastawaliśmy okrążone przez kil- 
kudziesięciu ludzi. 

Po przeprawieniu się przez murowany most 
na rzece Osmie spotkała nas nieprzyjemna nies 


mja nie przewidziała wszelkich ewentualności. 
Przedsięwzięto środki na wszelkie możebne wy: 
padki, nawet na wypadek, gdyby armja musiała 
powrócić za Dunaj“ | 

, Okrom tego dowiadnję się, że w Zimniey 
zajęto się przygotowaniem zimowych magazy. 
nów. 


Petersburg 6. sierpnia. 

Trudne położenie armji wymaga nowych 
ofiar. Korpus grenadjerów, składający Się z trzech 
dywizyj piechoty i trzech brygad ariyierji, w 
ogólnej sile od 46 do 48 tysięcy ludzi z 144 
działami, znajduje się już w marszu, wkrótce 
zaś wydanym być ma rozkaz mobilizacji gwardji 
i landwery pierwszego powołania. Od dziś już 
gwardja otrzymała przybory polowe, a urlopo- 
wani żołnierze powracają ze wszystkich stron 
koleją żelazną i natychmiast po przybyciu na 
miejsce, ubrani i uzbrojeni, wstępują do szere- 
gów. Po raz pierwszy w stolicy naszej i jej 
okolicach zarządzoną została rekwizycja komi, 
za które płacono według taksy. Nader przykre 
jest położenie niezamożnych oficerów, kiórzy 
z bardzo skąpo wyznaczonych im zasiłków, zmu- 
szeni są wyekwipować się na wojnę, zwłaszcza 
tutaj, gdzie wszystkie przybory niezbędne dla 
oficera, są nadzwyczaj drogie. Dość licha na- 
przykład litografowana mapa Bułgarji, naklejona 
na płótno, kosztuje pięć rubli! 

Grwardja, jak wiadomo , składa się z trzech 
dywizyj piechoty, po cztery pułki kazda; W pui- 
ku są cztery bataljony, z Których jeden strzel- 
ców; oprócz tego jest jeszcze jedna brygada 
strzelców, złożona z czterech bataljonów, pomię: 
dzy któremi jeden finiandzki. Kawalergaraę two- 
rzą trzy dywizje w sile 8000 koni, a mianowi: 
cie jedna dywizja kirasjerów 1 dwie dywizje 
mieszczące w Sobie po jednym pułku dragonów, 
ułanów, huzarów i kozaków. Wo tego zaliczyć 
należy trzy brygady (144 dział) pieszej artyie- 
ji, trzy baterje (36 dział) artylerji konnej 1 od- 
działy specjalne. Cała przeto siła tego wyboro* 
wego korpusu, naczelne dowództwo nad którym 
AE następca tronu, wynosi około 64.000 
udzi. 

Konsystujące w Warszawie dwa pułki ja- 
zdy gwaruyjskiej (pułk huzarów grodzieńskich i 
puik ułanów imienia cara) oraz urzecia dywizja 
piechoty (młoda gwardja) wyprawione zostaną 
koleją żelazną warszawsko-terespoiską, tutejsze 
Zas odziały koleją petersburgsko moskiewską. 16. 
€ S b. m. wyruszyć mają naprzod huzary z Carskie- 
spodzianka. W obozie pod Bulgarem około 11fgo sjoja, Cała gwardja może byc uad Dunajem 
PR wielki borio z którego|zaledwie około połowy. września. 
skorzy8 rzlliwy nasz bułgarski woźnica 1 BFE str: 
drapnął wraz z oai Meini i mego kolegi] qy; Szyca | we wszystkich pulkach gwar- 
i koniem. Wspólny nasz sługa leżał smierte]- PIekich dein się piąte bataljony, w jakim 
nie chory ma wozie. Temu bitwa zasiadła w AREK puiku pozostaje na miejscu pię- 
żyłądku tak, że w stracha rzucił się do naszej Ukaz zwołujący landwerę (opołczenje) pier: 
podróznej apteczki i zamiast kropli Hofmana| moz .oo powołania dpisan tał przez cara 

ił się kwasu saletrzanego, 80. PO HR Senu PTA prze 
Dapil Się , ; A A w Bieli, 22. z. im. n. s; — W skutëk tego uka. 

Po naradzie postanowiliśmy jechać do Bu-|zy powołanych jest do broni, z wyjątkiem Bes- 
karesztu na kilka dni. | 1 Sarabji uwolnionej od poboru, 185.46/ powiększej 

W Sistowie powiedziano nam, że Plewna części młodych, Slinycn ludzi. Ubiór dla opoł: 
zdobyta; przypuszczano to jednak dopiero i my|czenją dostarczyć mają ziemstwa, broń i amu 
pierwsi przywieźiśmy pewne wiadomosci 0 tem, | nicję arsenały rządowe, Oficerów obierają same 
wyjąwszy słynnego korespondenta dziennika Zlemstwa , mianowicie z oficerów rezerwowych i 
Duily leiegruph p. Forbacza, który zmarnował | takich miodych ludzi, którzy po odbyciu obo- 
swego angielskiego czystej krwi koma, PęuZĄcEwiązkowej siuzby ochotniczej, złożyli oficerski 
na nim do telegrafa, ale pozostało mu Jeszczejegząmin, Gdy jednak liczba osób z podobnemi 
pięć innych do rozporządzenia. Moje wiadomo- kwalitikacjami jest nader ograniczoną, a do ca- 
se były bardziej szczegółowe. "Tylko czterech | łego opoiczenja potrzeba bęuzie co uajmniej 35 
korespondentów braio udział w bitwie: Anglik, tysięcy oficerow, wymagania te muszą się konie- 
Moskal i dwóch Niemców. cznie zmniejszyć, Jazda landwery nie będzie zbyt 

Dniem przedtem wiadomość przywieziona liczną, a zorganizowaną ma byc na wzór ko- 
przez pewnego Buigara, wywołała w Sistowie |Zaków. 
ogromny przestrach; sądzono że już Turcy nad-] Przeznaczeniem landwery jest w pierwszej 
chodzą. Wszystko co tylko mogło w łodziach i| linji trzymanie załogi po miastach i twierdzach, 
czóinach poczęło zmykać do Zimnicy; wydarzy- |dalej czuwanie nad magazynami, transportowa- 
ło się przy tem wiele mieszczęsliwych wypad-|nie jeńców, formowanie etapów wewnątrz kraju, 
ków. Przyłączyła się do tego okoliczność, 1z|ja wreszcie, W razie putrzeby, zasliamie najlep 
jeden transport jeuców tureckich niechciał prze-|Szym swyiu żołnierzem szeregów armji czysnej. 
prawiać Się przez Dunaj 1 przeprowądzająca ich Uniform opolczenja pozostawiony taki sam 
eskorta musiała dać ognia. Moskiewski komen |jaki byi podczas wojny krymskiej: kattan i Spo- 
dant Sistowy tak strac głowę, iż mie wiedział|dnie krojem moskiewskim, wysokie buty, szeroki 
co począć, kazał aresztować żydów-markieta-j wełniany pas) czapka z qaszkiem. Żołnierze no- 
nów i wszystkim zabronił mówić o polityce.* szą u lewego boku topory w skórzanej pochwie; 

w de u olicerowie używają takich samych aragonków 
jak w armji. 1 

Nawet wojska stojące w Turkestanie otrzy- 
mały posiłki, jakkolwiek od czasu śmierci emira 
Kaszgaru mie zachodzi tam obawa zadnych nie- 
pokojów. Nie stwierdza Się wiadomość Jakoby 
emir ten odebrał sobie życie w skutek dozna- 
nych miepowodzeń w wojnie z Chiuam, Umarł 
ź gorączki. Następca jego, emir Bek Kuli, nie 


Bukareszt 8, sierpnia. 

Wypadki na placu boju po tamtej stronie 
Dunaju 1 tu głębokie wrazenie wywołały. Już 
teraz w wielu miejscach gdzie przedtem sta- 
nowczo trzymano się moskiewskiego sztandaru, 
można słyszeć uwagi, że zanadto pospieszyl śmy 
się z czynnym udziałem w wojnie. +rzekonano 
się takze, iż nie warto było zachodu wciągamia 
Bnigarów w poie, ponieważ „ci tchórzem pod-| POSlada wcale energji swego Ojca. 
szycı niewolnicy* nie zasługują na to, by za Obecnie, w stolicy naszej, na Marsowem 
nich krew przelewauo. Okazuje się teraz, że zł polu rozbito namioty dla rezerw przybywających 
wyjątkiem niewielu „za granicą Wychowanych*ze wszystkich stron kraju. Wielu rezerwisiom 


Niech publiczność nie myśli, że moskiewska ar. 


wno Lwów nie widział. 
nie tylko si rupnlatncść w kopjowaniu, ale prawdziwy 
artyzm w całym układzie. To też oklaski po każdem 
spuszczenin zasłony były szczere i zasłnżone, w koń 
eu wywołano p, Miłosza Siengla, kióry się zajmował 
układem obrazów. 


okolicy. 
Wybory marszałków. Cesarz zatwier | 


wojnę. 


Kronika. 


Lwów d. 13 sierpnia 


szcze pożegnać się z niemi przed odjazdem na | Gazety. 


Korespondencja ta napisana stylem inwalidy, jest 


mma | połna nieznajomości rzeczy, przesady i niesprawiedli- 


wości w sądach. W tej ker:zpondencji autor jej do- 
nosi o odezytach p. H. Schmitta, o śmierci syaka hr. 
hr. Izydora Dzieduszyckiego, o zabawach towarzy- 
skich Otóż korespondent objawił nieznajomość rze- 


Część posłów sejmowych zawiązała |CZy, bo odczyty p. H. Schmitta odbywały się nie na 


się w klub osobny z barwą postępową i reformacyj-|Cele szpitalu ale kaplicy, a raczej na ele fanduszu 
ną. Klub ten liczy na razie 22 posłów, Przewodni.| budować się mającego kościoła w Krynicy. Przesadą 


czącym wybrano p. Czerkawskiego Euzebjusza, Na.|tchnie sąd o tych od'zytach podnoszący je do wyży- 


letą doń między innemi pp. Janko, Skrzyński Lu-|RV „aportestwa narodowego.“ 


Światły a zdrowo my- 


dwik, Skałkowski. Wasylewski, Jasiński Aleksander |Śl4cy człowiek przyzna mi, że słowo żywe myśliciela 


i Maks. 


mą wprawdzie mec życiodajną dla pospólstwa, ale że 


Zakaz grania pieśni narodowy ch | kombinacja pelityki dworów nie są tem „ałowem ta- 
polskich wydany kapelom wojskowym, potwier- jemniczem zasłyszanem od trumien“, o krórem mówi 
dza się. Nastają widocznie jakieś czasy przedmarco- Głowacki „te na niem „cdbudujemy całą Polske no- 
we. Wczoraj już byliśmy zdania, iż przedsiębiorcy | 4; taką moc ma słowo artystycene a nie slowo 
ogrodów powinni zaprzestać wynajmywania kapei|<ronikarskie. Zresztą p. Hsnryk Schmitt apostołuje 
wojskowych. a publiczność, którą w r. 1871 tak bo- {0d dawna narodowi w swoich znakomitych ze zdrową 
leśnie dotkniąto odmową kapel, powinna stanowczo| tendencją dziełach historycznych a nie odczytami w 
zaopiekować się cywilaemi muzykami, a specjalnie] Krynicy. Sądzę przeto, iż korespondent źle się przy- 


„Harmonją*. 


służył słamie znakomitego historyka tą goklamą na: 


Na placu wystawy prawie wszystkie bu-|pisana dla jego apostelskiego slowa, 


dynki stoją już gotowe, Przedstawiają się one gn- 


Niesprawiodliwym jest x41 korespondenta o na- 


stownie, a między prywatnewi, zasiugnje na pochwa |uczycielach Ci bowiem nie są tu „licznie Zsbrani*, 
le elegancki pawilonik tutejszego luiwisarze, p. Mo-|jak sie wyraża korerpondent, bo sześciu nauczy- 
zera. Pawilon hr. Alfreda Potockiego będzie bardzo|cieli na tysiąc sześćset gości kąpielnych (we- 
skromny, za to nierównie okazalej będzie się przed-|dlug listy gości) nie jest tak imponującą liczbą, že- 
stawiał pawilon ks. Sapiehy, przy którym od dni]bY ich nieobecność na edczycie miała być widoczną 
kilka robotnicy gorliwie pracują. Budynek nowy,j! Py Powodem niepowodzenia odczytów. Zresztą 
który stanie za bndynkiem głównym, już rozpoczęty. | któ% czytał katalog na odczycie? Z jakiego powodu 
Cała wysiawa przedstawia się w ogóle bardzo przy- |i kto poddał bawiącą tu garstkę nauczycieli pod oko 
zwoicie. Poniewat od dni kilkn publiczność corazjPolicji! Na pierwszym odczycie byli wazyscy na- 
liczni j odwidza plac wystawy, przeto dyrekcja za-|uczyciele; czy i dla czego nie poszli na dzlaze dwa, 


prowadziła jut oyłatę po 10 centów od osoby, 


Szczególna polityka! Prezydjum c. 
namiestnictwa pociąga do odpowiedziainości burmi- 


gramy na mityng iwowski. 
taki jest polityczny? Mityng był pozwolony, 
purmisirze wiedzieli, a gdy zakaz wydano, było ju 
za późno, by się o nim burmistrze na prowincji mo- 


gli byli dowiedzieć. Jakim więc sposobem można ich 
pociągać do odpowiedzialności za to, co oni uważali 
za rzecz legalną? Po dziwnych drogach chodzi od 


dłuższego czasu polityka c. k. prezydjum namieatni- 
tiwa. 
Wycieczka do Podhorzec wypadła 


dość dobrze. Ze Lwowa pojechało blisko trzysta o- 
sób. Obejrzenie zamku w Podhorcach trwało jednak 
Zamek w Olezku zwidziło 
także kilkanaście osób, na których n:jsmutniejsze 
wrażenie wywolsło miejsce , gdzie bohater z pod 
Zamek ten grozi 
jut zovpełnem zawaleniem , część Ściany wschodniej 
już runęła — a reszta peka, opada cd deszczu i wi- 
chrów. Czy i taka pamiątka dziejowa ma koniecznie 
zniknąć z powierzchni ziemi, aby już przyszłe po- 
kolenia nie miały nigdzie przed oczyma Wielkich 


zaledwie pół godziny, 


Wiednia njrzeł dzienne świaiło, 


Mążów ? 


pori nowomodny we Lwowie zasadza 
się obecnie na tem, że niektórzy ludzie nie mając 
innego zatrudnienia, włóczą się po kawiarniach, cu- 


kierniach i wałach, roznosząc plotki z przytoczeniem 


nazwiłk osób, niby aresztowanych. Rozaiewenie tā- 
kich falszów, jeżeli nić jest oparte na rozmyślnej 
złej woli szkodzenia, to jest przynajmniej wielką 


lekkomyślnością. 


zabawa ogrodowa na korzyść funduszu 


inwalidów, wdów i sierot po członkach Stowarzysxe- 


nia drukarzy lwowskich, która się odbyła w teatrze 
letnim Miłosza Stengla w sobotę, odznaczyła się jak 
zawsze rozmajtością rczrywki, na którą sympatyczne 
Stowarzyszenie drukarzy nie szczędziło kosztów. — 
Prawdziwą niespodzianką były żywe obrazy podług 


„Polonji Grottgera.“ Takich wyboraych obrazów da- 
Układ tychże %namienował 


Teatr letni Miłosza Stengla, Na po- 


wszechne żądanie przedstawione będą powtórnie ju- 


tro 14go żywe obrazy podług „Polonji Grottgera.“ 


Widowisko to polecamy publiczności, albowiem będzie 


prawdziwie czarujące. 


Fabryka much. Narzekamy, że „drobny“ | 
przemysł nie krzewi się w kraju. Kłamstwo. Magi. | 
strat lwowski np. zaprowadził produkcję m uch nalpctrzebne do 


strzow tych wazystkich miast, które wysłały tele- 
Zapytujemy, czy krok 


h ir w Kryniey a nie nczyć, poczwarte, że rzecz wykła- 


nie wie piszący, ale dla czego sam nie był, to wie. 


k. Oto najprzód dla tego, še z powodn przeciągu przy 


otwartych na przestrzał oknach nabawił się dotkli- 
wego reumatyzmu na pierwsrym odczycie, powtóre 
dla tego, że nie ma pieniędzy na wszystkie przyje- 
mności kąpielowe, potrzecie, że przyjechał się leczyć 


daną znał z książki tegóś samego autora, Czyż 
sprawiedliwie (jeżeli patrzymy na cel tych odczytów) 
żądeó chary jednego zł. od biednych nauczycieli, 
których rząd i gminy trzymają w poniśeniu, kwórych 
źie żywią i żle ubierają, a nie żądać jej raczej od 
tych, co spijają szampany, łamią ze awywoli powozy, 
rozbijają z butą na deptakach poważaych ludzi, a o 
pracy nic nie wiedzą i czci dla niej nie mając rzn- 
cają pieniądze na Śmiecisko, ziiąd je podnoszą żydzi? 
Ale co gcrsza, wyraził się korespondent o nanezy- 
cielach, że są zaroznmiali i że u nich Horacy i lo- 
garytmy wyżej stoją niż ojczyzna. Jest to krzycząca 
ieuezciwość. Z bawiących kn matematyków i filolo- 
gów dwóch przelewsio krew Za ojczyznę i mają bli- 
zny % toju (choć o tem nic nie mówią głośno), je- 
den był prześladowany za spcsób myślenia przez rząd 
Schmerlinga, reszia trzech dali pracami piśmiennemi 
Biszbite dowody mwej rzetelnej miłcóci ojczyzny, 
Księgarnia Karola Wilda i roczniki akademji umie- 
jętności przekonają o tem korespondenta, Sapienti 
sat. Warchołowi zań mającemu puciąg do skandalu, 
do potępiania stanu poważnie w rarodzie za lichą 
płace pracującego, oświadczam, że aauczycielstwo ga- 
licyjskie, przez swe prace w Towarzystwie pedago- 
giczrem przeprowadzone i podejmowane, xasłażyło 
sobie na uznanie dobrej woli i należytego pijmowa. 
nia „obywatelstwa narodowego", że u niego Wyżej 
stoi ojczyzna od Horacego i logarytmów. Zresz ą 
podobno nierozsądkiem jest sąd taki wydawać Z tego 
powodn, śe nanczyciele nie byli na odczycie. Nan. 
czyciele rzeczy prelegowane wiedzą, ale nie wiedzą 
ich ci, co th rą plagą towarzystwa tak na deptakn, 
jak w jadalni. sali zabaw, ci źle wychowani, co po 
chłopaku ziowają, gdy się bawią „z publicznością z 
ulicy“, co sobie csotne bale wyprawiają. aby nie 
dotkvąó całoni pracującej, co wszczynają iroeesą o 
narnszenie cudzej własności, co pogardą traktują 
tych, u których „chique“ mie jest kodeksem *ycia— 
słowem, Co mię oddzielają od narodu i dążą do Śmier. 
ci towarzyskiej, społecznej i politycznej. 

Donosząc o Śmierci młodego Dzieduszyckiego, i 
tu niknął korespondent na nauczycielach; ale Da to 
niech ma odpowiedzą krakowscy nauczyciele, bo ich 
szczegółop o szarpnął. zkoa, że korespondent nie 
zna i nie ceni wcale Horacego, bo byłby nie napi- 
nai owego paszkwilu, czytając u wielkiego poety; 
„Qro tendis Musa?“ Nie mięszaj pereł z błotem, 


Poznań 11. sierpnia. Wazclkie przybory, 
projektowanego tn telegrafa «goiowego, 


wielką skalę na ulicy Akademickiej, i to bardzo ma-|jak bater,e elćttryczno, druty itp. nadeszły już z 


łym nakładem. Z polecenia bowiem referenta od śmie- | Wrcclawia. 


W tych dniach ma tn także przy0jć z 


cia, ugarnirowano tam wybrzeże Pełtwi kupami zmio- | Wrocławia p. Zavel, który kierować będzie odno- 


biljeny owadów dwuskrzydlnych , na utrapienie całej 


dził wybór Władysława barona Czechowicza, saam- 


Stam powietrza. Dzii 18. sierpnia |- 22° R. 


Piękna pogoda, 


Wojnicz 10. sierpnia. Pogrzeb 8. p. Wła 
dysława Dąmbskiego prezesa rady powiatowej brze- 
skiej zgromadził przeszło trzechset cbywateli nawet 
z bardzo dalekich stron, Od godz. Bej z rana do 
południa w czasie odbywającego gie nabożeństwa 
tłumy ludu zapełniały kościół. Dawni poddani przy- 
byli o mil kilka człemi gromadami. Widziano także 
delegacje z Tarnowa, Zakluszyra, Brzeska, craz straż 
ochotniczą tych miast. Przybyła rada powi towa 
Brzeska, aby oddać hołd ukcchanemu swemu prze- 
wodnikowi, sta siły się także rady gminne. Zwłoki 
„pnażczcno do grotu rodzinnego pod kcścicłom. Š nie- 
tna mora hr, Józefa Męcińskiego wywołała silna 
rozrzewnienie i głcóny płacz obecnych. Uznanie po- 
dmiertne współobywateli i luju jóst tu miarą we- 
wnętrznej wartości zmarłego i straty publicznej. 

Krynica 11. sierpnia, (Sprostowanie.) Dla 
narodu rozbitego politycznie, podupadłego moralnie, 
budzącego się intelektualnie jest zdrowa cplnja pu- 
bliczna , jednem z najskuteczniejszsych lekarstw , jo- 
bym z nejdzielniejszych środków odrodzenia. Opinja 
ta powinna ogarniać wszystkie ogniska życia, tj. ży- 
cie polityczne, społeczne, towarzyskie, domowe. Je- 
żeli ta opinja jest złą i niezprawiedliwą, to nie ros- 
budza ale gasi płomyk życia. Dzienniki są organami 
tej opinji; na nie tedy spada zasługa lub wina w wy- 
twarzanin opinji publicznej. 

Jeżeli, jak powiedział pewien pisarz, Świat jest 
targowiskiem próżncści, to tem targowiskiem jest 
„par excellence“ Świat kąpielowy w porso letniej. 
Ozoło społeczeństwa prezentuje ta swoje cnoty i wa- 
dy, które mogą zająć publicystę i czytającą publicz. 
ność, a których przedstawienie może jednych skaraić 
i popsawić, a drogich przestrzedz i utrwalić w do- 
brem. Z tego założenia wychodząc, napisał jeden z 


tków. Pod wpływem wilgoci i gorąta wypłodziły sięłśnemi robvtami, które więc może już w przyszły 


poniedz ałak będą mogły być rozpoczęte. Roboty te 
ukońcgoae zostaną w mniej więcej dwóch tygodma'h, 

Wczoraj ne doszły nas listy peter.barskie, 
war:zawskie i teruńskie. Powodem tego było Sia. 


belsna i poracznika w c. k. armji, na prezesa rady lskne nieszczęścia, jakiemu uległ p ciąg korjerski na 
powiatowej w Brzeżanach. 


kolei wschodniej, a o którem Bromberger Ztg, Ogła: 
ēza następujące urzędowe sprawozdanie: „W nocy 
z czwartku na piątek wykoieił się na kolei woho. 
dniej iiący do Berlina pociąg kurjerski pomiędzy 
stacjami w Osieku i Białośliwiu. Kiesująsy lokomo- 
tywą i konduktor ulegli przytem Śmierci a jeden a 
pasażerów zęassne odniósł rany. Prócz tego odniosłą 
mała liczba pasażerów i urzędników lekkis kontnzje, 
Lokomotywa, wazon z pakuakami i cztery wagony 
osobowe znacznie uszkodzone zostały. Przypadek ta 
spowodowany został tem, że deszcz vl.wny zalał 


[tamg kolejową i rolsy na dłagrści około 20 metrów 


zawypał piaskuim w wysokuś 20 centymożrów.« 
Prócz tego donosi jeszcze dziennik wspomniony:; 
„O 2ej godzinie po połndnin. W tej chwili odbierą- 
my od naszego sprawczdawcy, którego z rana 'araz 
na miejsce nieszczęścia posłaliśwy, telegram nastę. 
pnjący: Przybywam właśnie z miejsca nieszczęścia, 

ieownik lokomeiywy Mały jeży nieżywy ped ma- 
ching, tra.nięcy się smarowaniem cài, Berlińczyk, 
również bez życia |od wagonem do pakunków. Przy- 
wułani nocą z Bydgowxczy ludzie pracują Ad Oczy. 
wzczeniem kolei. Kilku pasażerów o:niosło lekkie 
łany i odwiszieni zostali piciągiem x Piły Nocą za. 
rekwiroyanym, Wykolejenie spowodowane ZiStało 
zasęą piasku owiadłą na tamie kolejowej przy budzie 
25, pomiędzy Osiekiem a Białośliwiem. * 

Głuspcdarz K. z Parchan'a w powiecie inoWro- 
cławskim, wróciwszy przsd kilku dniami z targu w 
Gniewkowie, udał się do psiczelnika swego. Kiedy 
tu zajmował się ustawianiem ulów, ukłuła go pazczo'a 
w neho, poczem K, natychmiast grałtowny bardzo 
ból ucznł, Rzuciwszy się więc na ziemię, wolal ra 
tanku, Jecz nim pół minęło godziny, wysionął dachy, 
Lekarze oświalczyli, że kraw jego zatrutą Ecstala 
przez owo uklucie pszczoły, 

Warszawa 9, sierpnia. (Różne wiadomości.) 
Czynność komisji odbiorczej na całej przestrzeni 
drogi Nadwiśleńskiej została ukończoną, o czem sa- 


gości kąpielowych korespondencję do Gazety Narod,” Wiadomiono telegrafem ministerjum dróg i komani- 


kacyj. Mamy więc nadzieję, że jeszcze w bieżącym 
miesiącu linja cała będzie otwartą. 

W tych dniask wyjdzie z druku w oddaielnej 
książce „Kwestia domu zarobkowego w Warszawie, 
tudzież Zzaradzenia ubóstwa w kraju, cpracowana 
przez p. Justyna Wojewódzkiego. 

Papiery procentcwe moskiewskie coraz większe- 
mi partjami są wyc lane do Wiednia i Berlina, jeko 
zastėwy za należności, przypadające tamecznym knp- 
com i przemysłoweom. Powodem tego jest niski kurs 
rubli. 

Kijewlanin w nr. 87, W części urzędowej z4- 
mieszcza sprawozdanie z ciekawej sprawy ro':strzy: 
gniętej niedawno przez Radę państwa w Petersbnr- 
gu. Obywatel powiatu słuckiego Wojniłowicz, ten 
sam, który na założenie szkoły rolniczej w powiecie 
Ihumeńskim ofarował kilkadziesiąt tysięcy rubli, po- 
stanowił za życia oddać swe dobra nieruchome jedy- 
nej córce Zofji Domańskiej i apisawaszy odpowiedni 
dokument, złożył go w mińskiej izbie sądowej, dla 
wniesienia do ksiąg wieczystych. Izba atoli odmówi- 
ła przyjęcia do akt dokumentu. ponieważ osnowa je- 
go sprzeciwia się przepisom najwyżrzego ukat z d. 
10. grudnia 1365 r., stanowiącego, ik dobra 2100M- 
skie w guberniach zachcdnich mogą przechodzić do 
osôb polskiego pochodzenia jedynie drcgą Apadku. 
Atoli rada państwa zastanawiając 8/6 nad duchem 
ukaza, „że tente mił na celu powstrzymanie dal- 
szego napiywu pochodzenia polskiego do sfery pusia- 
daczy ziemskich w guberniach zachodnich, zachowuje 
jednakże nietykalność praw własności dzisiejszych 
posiadaczy i praw lesa'nych ich spadkobierców — po- 
nieważ zaś Domańska jest jedyną córką i spadko- 
bierczynią Wojniłowicza, przeto majątek, który on 
pragnie oddać jej teraz, zawsze powiniea z mocy 
prawa przejść do niej po jego Śmierci.* Skutkiem 
tego Rada państwa nakazała zadość uczynić prośbie 
Wojniłowicza, 

W Częstochowie dnia 16. b. m. odbędzie 
sie ślub Władysława hr. Koziebrodzkiego, autora 
wielu utworów dramatycznych, posla na sejm krajowy, 
z panną Emilją Głogowską, córką posła Glogow- 
skiego a siostrzenicą posła Polanowskiego. Kilku 
pesłów wyjeżdża na ten obchód rodzinny, mają je- 
dnak, jak słyszeliśmy, niezwłucznie wiócić do Lwowa 
na obrady sejmowe. 


Wiedeń 11 sierpnia. (Kronika wiedeńska.) 
U Neumanna (handel dzieł sztnki) pojawiła się foto- 
grafja Midhata paszy, który tu jeszcze ciągle bawi, 
i któremu towarzyszy przyjaciel i dobrowolny sekre- 
tarz Klicjan Wasif efendi, 

Paryż 9 sierpnia. (Drobiazgi paryskie.) 
W tych dniach odbywało się tu rozdawanie nagród 
uczniom rozmaitych zakładów naukowych, jako w 
końcu roku szkulnego. Piękny to jest niezaprzecze- 
nie zwyczaj otaczsnia pewną świetnością tej uroczy- 
sej w życia młodzieńca chwili; tylko że u Franeu- 
zów i w tym razie nie otchodzi się bez komedjan- 
crwa. Nazwiska laureaiów wygłaszają się przy huku 
muzyki wojskowej, wynagradzanemu wkładają na 
głowę laurowy wieniec, który nieraz, jako za wielki, 
spada na nos i ramiona itd. W długich spisach lau 
reatów umieszczanych następnie w dziennikach, 80" 
tykamy takie dziwaczne wynagrodzenia, jax np. „7% 
kompozycję wierszy łarińskich*, Wiłocznie szkoły 
iranenszie nie mogą dotąd jeszcze otrząsnąć się że 
acholastycznej rutyny. Jeżeli tę okoliczność dodany 
do faktu, że obecnie szkcły we Francji urządzone są 
na sposób prawie militarny, to może łatwiej będzie 
domyśleć się, dla czego oświata w tym kraju upada 
i dzić już nikt nie podziela zdania, by Francja pod 
tym wsglądem przodowała innym narodom, jak to 
było do niedawna. 

— Nagrody udzielane uczniom zakładów nanko- 
wych we Francji zawierają się w książkach ozdo- 
bnie oprawnych. Obrachowano, że koszta zakupna 
tych nagród dochodzą de dwóch miljonów rocznie; 
sam Paryż dla szkól swoich zakupuje kwątek za sto 
tysięcy. Wartość dzieł jost rozmaita. „Na pierwsze 
nagrody w wyższych zasładach daje się naoso a 
przepyszne wydawnictwo Hachette ze zbioru Ar 
ecrivains, któregopojedyńcze dzieło kosztuje dwie r 
franków. Stopniowo cena się zniża, tak że W SZKOt- 
kach pomniejszych nagrodę stanowią zwykle wyda- 
wnictwa Mame z Tours, wartujące pięć sous Za tom. 

— Wydawcy francuscy mają teraz wiele do my- 
ślenia, Doszła ich najpewniejsza wiadomość, że pa: 
pies teraźniejszy od czterdziestu lat pisze swe pa- 
mięwmiki, przyczem jedynym jego wapółpracownikiem 
jest o,ciee Dreseiani, jeden z nejuczeń :zych jezuitów. 
Otóż temu współpracownikowi Fius IX wręczył nie- 
dawno całą swą korespondencję Z Karolem-Alber- 
tem, Wiktorem-Emanuelem , Napoleonem III i Oà- 
voarem, zastrzegłszy by korespondencja ta była o- 
głoszona dopiero w dziesięć lat po jego (ojsa Św.) 
śmierci. ŻZtąd rach niezwykły między wydawcami ; 
naturalnie bowiem , że kto to wydawnictwo pochwy: 
ci, ten niezawodnie zbogaci się na niem. 

Drezno 9. sierpnia. Dresdner Journal do- 
nosi, że pod Schildau, w powieme Torgan, sprawdzo- 
Ro Ba pewnem kartciluku rozpłód chrząszcza Oolo- 
rado w pobliżu granicy saskiej. Przedsięwzięto na- 
tychmiast środki ostrożności. 

Z Fiorencji donoszą © pięknej rzeźbie Teo- 
fla Lenartowicza; atauowi ją głowa konającego Po- 
laka. Włosi oddają jak największe pochwały i uzna. 
nie temu nowemu utworowi naszego poety i raeśbia- 
rza. Na wyraz zaś boleści rozlanej w twarzy owego 
Polaka mówią: E una idea tuits intiera della povera 
Polcnia (oto myśl całkowita biednej Polski). n 

w Tybindze uniwersytet obchodzi 400letnią 
rocznicę swego założenia w obecności króla Karols 
wirtemberskiego, jako niegdyś uczuia tej szkoły. 

Grobowiec na cmentarzu w Drozuie dla 
$. p. Romana Zimoiskiego już niebawem za staraniem 
p. J. I. Kraszewskiego wzniesionym zostanie. Nta- 
nowić go będzie dzika, nieforemna skała, na kiósej 
wypolerowaną będzie tablica z nap sen: Tu spoczywa 
Roman Zmorski, urudzony w Warszawie r. 1825. 
zmarły w Dreznie 18. iutego 1867 r, Pamięci poety 
ziomkowie. W głowach wznosić się kędzie krzyś 
także granitowy, polerowany; w około Żelazna 
krata. 

Samara, jsk donoszą dzienniki moskiewskie, 
zgorzała dnia 5. sierpnia. Ńzesnaście cyrk ułów naj- 
piękniejszych miasta zauieniło się w perzynę. Padło 
ofiarą ognia mnóstwo domów murowanych, przes: ło 
10 tysięcy sążni drzewa »łożonego naż Wołgą, dwie 
cerkwie, filia banku państwa, z której jednak zdoła- 
no Uratować kapitały, Szpitali „czerwonego krzyża“ 
domy gnbsrnatorskie zimowy i letni, dom zarządu, 
mehcji i t. d. Straty wynoszą przeazło milion rabli. 
Przestrzeń wypalona przez ogień wynosi przeszło 
185 tysięcy sążni kwadratowych, 

Uczciwość moskiewska. Z Odessy pi- 
szą do uskiego Mru, że na stacji Razdzielnej, ko- 
misja złożona z ofcerów sztabowych pułku kinbura- 
skich dragonów, doktora, Weterynarza i urzędnika 
skarbowego, zajęła się zbadaniem zepasów siana pra- 
sowanego dla armji poładniowej. Pokazalo sie, że 


"brak ni mniej ni więcej tylko 180.000 pudów siana. 
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„zny u psów. IX. Objawy wścieklizny u innych zwie- 


Rzecz jest w ten spozób zrobiona, że każdy kwa: | rząt. X. Objawy wścieklizny u człowieka. XI. Spo- 
drat prasowanego siana, zawiera tylko zewnątrz sia-|sób leczenia wświeklizny. XII. Jak wygląda ciało- 


no, wewnątiz zaś śmiecie, chwast lab słomę mie- 
rzwioną. 


Ogłoszenia urzędowe „Gaz. Lwow * z 11. bm. 
Licytacje. Realność l. 21 w Sieniawie (pow. Luba- 
czów). Cena wyw. 367 zł. — Realność 1. 691%), we Lwo- 
wie. Cena wyw. 10.178 zł, — Realność 1. 96 w Złoczowie. 
Cena wyw. 1894 zł. — Realność 1. 14 w Słobodzie (pow. 
Dolina). Cena wyw. 150 zł. (Licytant bank włościański.) 


a 


wyścigi konne w Tarnopula. Spis 
koni mianowanych do bicgu na torze tarnopolskim do 
dnia 1. bm, 

W niedzielę 2. września br. 

Bieg I. Nagroda dam, 1) Józefa Dalinowskiego 
porucznika klacz gn. pełnolet. „Nadzieją* (przedtem 
Brown Best) po Comforter od Empress, 2) Kamila 
Vacano wał. gu. płnit. „Volta“ po Sprig of Shillelagh 
od Voltella. 3) Bar. Adama Heydla wał. kaszt. 4let, 
„Kraks“ po Złotolisym od Ozajki. 4) Ottomara Pe- 
ukana pułkownika kl. gn. płnit, „Beatrix* po Bois- 
R mesel od Lotti. 5) Kazimiersa Tuczyńskiego kl. 
kaśai, płnlr. „Hannah“ po Buccaneer od S: fj- Lawren- 
ce. 6) Tegoż tg. gn. Glet. „Oles“ po Oakball od Pani 
Piperkowskiej. 7) Tegoż wał. gn 5let. „Buzdygan“ 
po Harlequin cd Consternatitn, 

Bieg II. Nagroda m. Tarnopola 400 fran, w zło- 
cie, 1) Art. Uieleckiego og. kasz. 3let, „Hamor“ po A- 
pennine cd Hangarja. 2) T. Jarosławskiego og. skgn. 
Blet. „Orkan“ po Złotolitym od Zawierzuchy. 8) Bar. 
Hoydla kl. skgn. 3let. „Kalunia* po Złotolitym od 
Ostrołęki. 4) Tegoż kl, kasst. 3let. „Andrea“ po Zło» 
tolitym od Czajki (pół krwi). 

Bieg III. Nagroda Towarzystwa 300 guld. 1) 
Alfreda Mysłowskiego og. gn. 5let. „Pioran* po Ba- 
ma od Ntar. 2) Tadeusza Jarosławskiogo klacz kara 
płak. „Maniusia.* 3) Bar. Adama Heydia ogier gn. 
płnit. „Projekt“ po Złotolitym od Osajki (pól krwi). 
4) Kasimiersa Tacsyńskiego og. gn. Glet. „Oled“ po 
Oakball od Pani Piperkowskiej (pół krwi). 5) Tegoż 
wał. gn. 5let. „Basdygan* po Hasrl'quin od Uonster- 
nation. 

Bieg IV. Bieg koni myśliwskich (Hnnter-Sta- 
ker). Nagroda hr, Jana Tarnowskiego z Chorzelowa. 
1) Artura Cieleckiego kl. kaszt. let. „Fala“ po Ra- 
ma od Frivole. 2) Alfreda Mysłowskiego kl. skgn. 
blet. „Primadonna“ po Rama od Frimadonny. 3) Ta- 
denssa Jarosławskiego wał. skga. 5let. „Eklipi.* Do 
tego bi:gu mianować można na placu w dniu wyści- 
gów z podwójną wkładką. 

Bieg V. Steeple- Chaza (bieg myśliwski) 12 toł- 
nierzy 9go pułku dragonów. 

Bieg VI. Steeple Chase (Bieg myśliwski) ofice- 
rów 9go puiku dragonow. 

W poniedziałek 3. września, 

Bieg I. Mateh. Kazim, Tuczyń:kiego wał. kasz. 
3łet. „Ooram” płaci 100 gid. wycofania. 

$ Bieg Il. Nsgroda Towarzystwa 400 gld. 1) Ar: 
tura Cielsckieg og. kaszt, Slet. „Humor“ po Apen- 
nine od Hangarji. 2) Alfreda Mysłowskiego og. gu. 
5letni „Piorun“ po Rama od Star. 8) Tadeusza Ja- 
roslawskiego og, skgn. Blet, „Orkan“ po Złotolitym 
od Ziawierznchy. 4) Bar. Adama Hsydla og. gn. Ślet. 
„projekt po Złowolicym od Czajki (pół krwi). 5) 
fegos klacz sign. 3let. „Kalunia* po Złotolitym cd 
Ostrołęki. 6) Kasim. Taczyńaskiego og. gn. Gist. „O- 
lsś* po Oakball od Pani Plperkowskiej (pól krwi). 
7) Tegoż wał. gn. 5let. „Buzdygan“ po Harleqnin 
od Uonsternation. 

Bieg III. Besten Handicap (bieg koni pobitych). 
Mianować na placn. 

Bieg IV. Trzeci Meróy-Steeple- Chase (bieg my: 
śliwaki), Nagroda jenerał-majora Mikołaja Meréy 50 
duk. w złocie. (7 podpisów.) 1) Józef Delinowski po- 
rucznik, jeden podpis. 2 i 8) Fr. Herb porucznik, 2 
podpisy. 4) Kamil Vacano rotmiscrz, jeden podpis. 
5) Bar. Adam Heydel, jeden podpis. 6) Ottomar Pe- 
lizan pułkownik, jeden podpis. 7) Kazim. Tuczyński 
jeden podpis. i 

Bieg V. Nteeple: Chase (bieg myśliwski) 12 pod- 
oficerów 9go pułkn dragonów. 

, Bieg VI. Bteeple- Chase (bieg myśliwski) ofice- 
rew “go pulka dragonów, na własnych koniach. 


Lwów 1.sierpnia, Z w działu k 
wu koni i wyścigów, 7 galic. Towarz, cho 
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Dział literacko =artystyczny. 


* Bronislaw Babel, inzynier-technolog , wy- 
dał „Kilka listów o naszym przemyśle fabrycznym" 
ogłoszonych częściowo już dawniej w Dzien, Polsk., 
a rozbierających wytrawnie į ze snajomośrią rzeczy 
podstawy niektórych gałesi przemysła i o iie tente 
mógłby się u nas roswinąć przy danych stosunkach, 
Zwracamy uwaga naszych kapitalistów na liscy po- 
wyższe; czasby już był, aby kapitały lokować nie 
koniecznie w papierach częstokroć straty przynoszą” 
cych , ale zasilać niemi przemysł, a sobie przyspo 
rzyć pewniejszy i korzystniejszy dochód. Treść tych 
zajmujących i pouczających listów następująca: 1) 
Drzewo i wyroby z drzewa. 2) Skóry i garbarstwo. 
8) Siarka — soda. 4) Len i konopie, 5) Potaż — 
azkło, 6) Cukier. 7) Wyroby gliniane. 8) Papier. 
9%, Krochmal — terpentyna. 10) Zakładanie fabryk 
w ogóle. 

* Révue scientifique, czasopismo paryskie, w ze- 
szycie z dnia 4, bm, (N. 5) umieszcza krytyczną o- 
cenę świeżo wydanego w Paryżu dzieła p. H. Zboiń. 
sktego p.t. „L'armós ottomane, son organisation ac- 
tuelle.* Autor dzigła, major Zboiński, bardzo zdolnj 
coer. stmjś bólyijskiej, był prefesorem szkoły woj- 
skowej w Konstantynopola, Jako naoezny widz i 
gruntownie wykształcony wojskowy, znający szczegó- 
lowo wewnętrzne stosunki cesarstwa ottomańskiego, 
upewnia i dowodzi cyframi, że Turcja jest w stania 
wystawić „dla swej obrony 800-tysięczną armję i 2 
tysiące dział; nadto zać G00-tysięcy rezerwy może 
w każdym czasie zapełniać braki w armji , spowodo- 
wane niepomyślnemi wypadkami wojny. Dzieło pana 
Ziboińikiego ma właśnie dowieść prawdy powyższego 
twierdzenia. A $o Jest pracą prawie wyłącznie sta- 
tystyczną i udznacza się Znakomitą jasnością poglą- 
dów i pewnością źródeł, niepodobieństwem przeto nie 
przyznać słnszności dowodom p. Ziboińskiego, 

* Dr F. Czapla, lekarz praktyszny w Chel- 
mnie, wydał w tych dniach rozprawę p, t, „Wściekli- 
zna u zwierząt i sposób w Jaki ją ograniczyć meżna, 
Toruń, drakiem i nakładem J. Buassczyńskiego ; głó. 
wny komis w Księgarni Nowej (W. Małecki) w 
Toruniu. Broszura ta zawiera : I. Historyczna wzmian- 
ka o wóciekliżnie, II. Wścieklisna jest chorobą rze. 
czywiatą a nie objawem tylzo innej jakiej dolegliwo- 
gsi. III. Czy wścieklizna powstaje zawsze tylko przez 
szczepienie, czy też także sama ze siebie. IV, Jakie 
przyczyny mcgą wśziekliznę u psów wywołać. V, 
Dwie 14 formy wścielkliznę. VI. Skłonność naszych 
| zwierząt domowych do zarażenia sie wścieklizną. VII, 
Jaka jest istota wścieklizny, VIII, Objawy wściekli. 


zwierzęcia wściekłego po śmierci. XLII. Jak prze- 
szkodzić można rozszersanin się wściekiizny. Z przed- 
mowy dowiadujemy się co następuje: Rozprawa ni- 
niejsza stanowiła jeden z tematów nadanych mi przez 
ministerstwo oświecenia w celu pozyskania przystępu 
do zdawania egzamiun fńzykalnego i była pierwotnie 
napisaną w języku niemieckim. Dopiero gdy komisja 
egzekucyjna uznała ją za dostateczną, przełożyłem 
rzecz na język ojczysty, porobiłem dla lepszej przej- 
|rzystości odstępy i poopuszezałem wszystkie naukowe 
cytaty. Nie ma w niej prawda żadnych osobistyca 
doświadczeń, ani spostrzeżeń, rzsoz sama jest jednak 
wyezerpująco przedstawiona, a ik ma tu wszy- 
stko zawarte, co medycyna dotąd o chorobie tej zba. 
dała. Sądzę więc, że puszczając rzecz w świat, cho. 
ciaż w części czytelnika zainteresuje i sprawie oświaty 
się przysłużę. _ 

Tygodnia numer 49 zawiera: Sprawy szkolne ; 
Iwan Grożny, urywek z powieści historycznej, przez 
Kostomarowa „Kudiejar*; Przygoda w podróży, 
przez J. I. Kraszewskiego (dok.); Swaty ns Rusi. 
Humoreska przez Jana Lama (dok.); Marysia , pra- 
wdziwe opowiadanie wieśniaczki, przez Zofję Rndni- 
leką (o. d); Sprawa kazańska, przez Z. O. (dok.); 
Reformacyjno-społeczne prądy w przedrewolucyjnym 
okresie XVIII stulecia, przez dr. Bolesława Li- 
manowskiego (c. d.); O loterji liczbowej, napisał 
Antoni Fogt; Zburzone gniazdko, przez J. S. Onam- 

„ca; Ozarn Indje, przez Juljusza Verne (o. d.); 
Zabytki przedhistoryczne w Lubieniu iokolicy, przez 
Antoniego Schneidra ; Piśmiennictwo polskie; Pi 
śmiennictwo niemieckie; Tydzień lwowski XXVIII; 
Szkoły „ladowe w Galicji w roku 1875/6; Bibljogra- 
fa; Wiadomości z kraju i ze świata; Rozmaitości. 
Frenumerata kwartalna we Lwowie Wynosi 8 zł. 50 
ct, zamiejscowa 4 zł. 40 et, 

ma Kuliczkowskiege, wyszedl „drugiej połowy ze 

* Zarys dziejów literatury polskiej Ada 

szyi I. Obejmuje epoki drugiej okres drugi (1650— 
(1740). Jest to wydanie wtóre, poprawione i uzupeł- 
nione. Nakład Karola Wilda. Ostatni zeszyt ma wyjść 
przy końcu tego roku. 


em a 


Sprawy gospedarsze | handlowe. 


Kraków 10. sierpnia. Aż do ukończenia zbiorów, 
dowozy zboża na granicę Kongresówki, a szczególniej na 
kom rę Baran, gdzie się główne targi odbywają, będą 
nadzwyczaj małe; co i wczoraj misło miejsce, dlatego i 
cen nie notowaliśmy. 

Przy dosyć mdłem usposobieniu, niż wielkim dowozie 
zbuża i małej ilości kupujących, targ dzisiejszy na Kleo. 
parzu był słaby, ceny mniej więcej chwiejne, odpowie- 
dnio do ilości kupujących i miary potrzeb. Piękne suche 
ziarno jak zwykle, i dzisiaj znajdowało chętnych odbior. 
ców, poślednie i wilgotne nawet po zniżonych cenach 
trudne do pozbycia. 

Płacono pszenieg żółtą za 100 kilogramów słr. 11-— do 
1250, czerwoną 12— do 13-25, białą 1250do 13-50; żyto 
polskie za 100 kilogramów 875 do 922; żyto podolskie 
za 100 kilogramów 820 do 8-80; jęczmień dla krop. za 
100 kilogramów 750 do 8*—; na paszę za 100 kilogr. 6-45 
do 7290; owies za 100 kilogr. 6680 do 7:18; groch 8— do 
10:25; fasolę 9— do 13-—; koniczynę białą zł, —-— do 
——. czerwoną —'— do —*—, jagły 12 — do 14-—; ta- 
tarkę —'— do ——; proso —— do —*—, rzepak 1550 
do 17—; wykę —'— do —*—, Roczewicę —, — do ——; 
kukrudzę złr. 6:76 do 7:25. 

Gdańsk 11. sierpnia. (Sprawozdanie tygodniowe). 
w poczytku tego tygodnia mieliśmy suche i ciepła po- 
wietrze, lecz ponure, w końon jednakże panowało powie - 
trze dźdżyste, przy którem pazenica po większej części 
jaż pokozzona, nieco ucierpiała, W Angiji było powie 


jlrze również suche lecz zmienne. Rezultatu żniw ocze- 


koją wprawdzie w tym roku lepszego jak w zeszłym, 
lecz tylko miernego. Mimo znaczuego zmniejszenia się 
zaparów pszenicy w Anglji i mimo nieosobliwych wido- 
ków na żniwo, mið odstępują młynarze od swej zasady, 
by jak najmniej i tylko najpotrzebniejsze kupować, w na- 
dziea potrzeby swe niebawem nową pszenica iż po: 
krywają, lecz żniwa rozpoczęły się dopiero w południo- 
wej Anglji, a zanim się ogólnemi staną, upłyną jeszcze 
przynajmniej 2 tgodnie. Na sabo usposobienie targów 
angielskich wpływają nie mało dowozy obcej pazenioy, 
które w ostatnim czasie nadchodzą i momentalne potrze- 
by konsumcji zaspokajają. Dowozy krajowej pszenicy 84 
cigyle bardzo ogruuiczone, natomiast wynosił import w 
tygoduiu do 29, z. m. 1,276.198 ctr. pszenicy, w poró- 
wnaniu 1,270.550 ctr. pszenioy w tygodniu poprzednim, 
4 zatem chociaż niezbyt znacznie, jednakże się powię: 
kszył, Na płynące ładunki panował lepszy pokup i z pa- 
Ueszły, h pozostało do 9. bm. tylko 24 niesprzedanych. 

£ Londynn donoszą o targach bez większego obro- 


0 Liwerpol i Hull panowała przeważnie tendencja 
BILKOWA. Lèith miał usposobienie niózmienne. W No: 
wym Jorku 


ełacono pszenicy po cenach dawniejszych 
z 6 rr zniżki, Targi francuskie ibn. 
EE AE p ai natomiast notowsno na targach 
GE aji nierzdłowić hE iA BE a poludmo- 
berliński chwiejny, czy © Mlang 

Co do naszego targu zbożowego , nie ma nio innego 
do zaznaczenia, jak zeszłotygodniowe słabe usposobienie, 
w skutek brakującego zachycenia z zagranicy, oraz ogra" 
niczonego wyboru gatunków pszenicy na targu naszym, 
Ze ceny zniżki nie doznały dla braku pokupu na tem 
polega, że zbyt szczupłe mieliśmy dowozy. Obrót tygo- 
dniowy pszenicy wynosił tylko 500 ton i to przeważnie 
moskiewskiej, którą dość chętnie na cele konsumcji ku- 
powan , wyborowa gatunki nie znajdowały dobrego po- 
kupu, gdyż ceny nasze są zbyt wysokie, by korzystnie 


pa 


eksporjować. Zyto na konsumcję i na eksport mało ku- | p 


powano, obniżyło się w cenie, mianowicie moskiewskie 
gatunki. Jęczmień osiągał nieco wyżuze ceny. Owies i 
groch niezmiennie. Rzepik placono w dobrych gatunkach 
drożej w skutek małego dowozn. 


Płacono za 1000 kilogramów wagi holenderskiej: 

Pszenicy rosryjskiej 121-132 kilogr, 206—235 marek. 

: » lepszej — AAL VI 

»  Qzerwonej — = — z 

»  psatrej 126—128 u 253—256 «a 

» jasnej zi B = a 

a białej — . — . 

» Wyèpstr. szklist, — pa — 3 
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„ krajowego „ 120—126  „ 160—166 » 
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Ostatnie. wiadomości. 


Zwracamy uwagę na artykuł „Gołos o Po- 
łakach.* Dziennik Hoznański z dnia 12. b. m. 
zwróciwszy także uwagę swoją na korespondencje 
wiedeńskie Gołosu, kończy następującemi słowy: 
„Co do nas, to jedynie wyrazić mozemy szczery żal, 
że właśnie mężowie nasi wpływowi nie tylko nie 
porozumiewają się z sobą, ale nawet nie usiłują 
się porozumieć z sobą. My przynajmniej gorąco 
porozamienia pragniemy — a w skutek niego 
jednego programu i jednego kierunku. Niestety 
— nie ma go przynajmniej jak dotąd. Widocznie 
wrogowie nasi lepiej o nas trzymają, niż rzeczy- 
wiście jest, i przyznają, jak pomiędzy innemi i 


ważna. Widocznie — my tylko tej ważności nie 
widzimy, skoro w chwili, zwłaszcza jak dziś od- 
powiedniej, naieżycie się nią i porządnie zająć 
nie chcemy. Nie przesądzajmy jednak nic — i 
miejmy nadzieję, że sejm lwowski spełni swój obo- 
wiązek i w adresie, jaki poda do tronu, zuzna- 
czywszy wyraźnie łączność + niepodzielność narodu 
polskiego, zaznacaywszy krzywdy jego, i wskazując 
sposoby naprawy ch, tem samem da początek do 
podniesienia jej tak, jak ze względu na swą wa- 
Źność zasługuje," 

, Ze Stambułu donoszą prywatnie, że część 
wojsk Sulejmana paszy (Bree skrzydło) wtar- 
gnęła już do przesmyków Bałkańskich przez Se- 
umno-Btararjeka, i maszeruje ztamtąd przez Be- 
browę ku Tyrnowie. 

Ewakuacja Suchumkaleh przez Turków do- 
tąd nie jest urzędownie potwierdzoną, ale to pe- 
wna, że korpus batumski (Derwisza paszy) prze- 
wozi się obecnie w znacznej części do Europy, 
prawdopodobnie do Warny, 

Telegram Pressy z Raguzy dnia 8. bm. do= 
nosi, że angielski parowiec wysadza w północnej 
Albanji proch, ryz i suchary dia Turków. — 


W górnej Hercogowinie Weli pasza zgromadził | i 


6 taborów baszybożuków dla wystąpienia przeci- 
wko powstańcom Mussicza. 

Pod Sofią usypali Turoy 6 nowych redut. 

Wediug telegramu Pressy, rząd grecki spro. 
wadził do Aten 16.000 odtylcówek 1 6 bateryj 
Krnppa. 

Times i Daily News otrzymują jednobrzmią 
cą wiadomość, że moskiewskie operacje za Bał- 
kanami w tym roku stanowczo będą zanie- 
chane. 

W berlińskich finansowych sferach utrzymu- 
ją, iż Porta ma uzasadnioną nadzieję zaciągni- 
cia pożyczki w wysokości pięciu miljonów funt. 
sterlingów. 

We Francji republikańscy senatorowie otrzy- 
mali zawiadomienie, że 372 kandydatów z ich 
stronnictwa ma zapewniony wybór. 

Memorial diplomatique zapewnia, że lord 
Beaconsfield zamierza zaraz po odroczeniu par- 
lamentu na serjo interwenjować w spra- 
wie wshodniej, co będzie mieć skutkiem pod- 
burzania rewolucyjnego ducha w car: 
stwie. 

Londyn 12go sierpnia. Parlament angiel- 
ski ma być we środę zamknięty. 

Belgrad 12go sierpnia. Ogłoszono uchwa- 
loną przez skupezynę ustawę finansową. Na prze- 
widywane wydatki nadzwyczajne wstawiono 
7,885,742 fr. a na pokrycie tej kwoty przezna- 
czeno zaległą pożyczkę pzzymusową, akcyzę od 
piwa i podwyższenie podatku pogłswnego. 


Taltgrany „Dziennika Polskiego” 


Stam bul 12. sierpnia. Telegram 
Sulejmana paszy z Jeni Nagra Il. 
sierpnia donosi, że Turcy obssdzili 
wąwóz Kardacz, nie spotkawszy nie- 
przyjaciela. W  Karlowie i Kalofe- 
rze (na drodze z IKazaniiku do Tatar 
Bazarczyku) przywrócono spokój. 
rowstancy buigarscy w kkaloferze 
stawili silny opór i nciekli mastępnie 
w Bałkany, straciwszy 500 zabitych. 
Turcy stracili LA zabitych i 28 ranm- 
mych,iobsadzili Kalofer, które przy. 
padkową eksplozja prochu zośtale 
zburzone. 

Telegram Muktara paszy z dnia 
16. bm. potwierdza powodzenie Iz. 
maila paszy, który wtargnął w grani- 
ce Moskwy. 

Telegram Muktara paszy z dnia 
11 bm. donosi, że Moskale uderzyli 
na niego z jazdą i artylerją, i wywią- 


Lwów, z lxby handlowej. 
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zała się walka koło Ani. 
stratą 500 zabitych i tyleż rannych 
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Moskali ze 


oedparto. 
Paryż 12. sierpnia. Dzienniki w pół- 


urzędowej nocie zaprzeczają stanowczo po- 
głoskom o niezgodzie zdań w gabinecie. 
Tenże jest zupełnie jednomyślnym. 


Telegramy zbożowe r dnia 11. sierpnia, 
Wiedeń: okowita pr. 10.000 liter-percent r2. 33:50; 


Br6ADABĘE, pszenieą (75 kilogr ) na wiosnę zL 1099, 
erlin: 
looo (00:00, orowita 480; Szozecin:; pmenica «a 
GEGT.-lip. 0 000, rzepak na jesień (000; Paryż: męka 
159 kilo €8' 0. 


korespondent Gołosu, że kwestja polska bardzo| z. 


Pszenica żółta na sierpień 334,  żyte 
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Przyjechali do Lwowa dnia 13. sierpnia. 

Hotel Europejski. Dr. J. Dunsjewski z Kra- 
kows, L. Dengois x Budapesztu, H., Sułtyk z Krakowa, 
L. Staronczak z Kijowa, W. Wróblewski z Czortkowa, 
Dr. W. Zakrzewski ¿z Krakowa, R. Landamann z Pragi. 

Hotel Żorża. A. hr. Borkowska z Unrynowa, W. 
Malenberg z kKossji, K. Maischowski ze Stryjówki, Janer 
z Tarnopola, J. Goidlust z Podwołoczysk. 

Hotel Langa. A. Delinowski z Tarnopola, R. 
Iszkowski z Wiednia, G. Frieman z Warszawy, J. Beck, 
J. Rizenfeld i A. Stolzberg z Wiednia, S. Nehab z Ber- 
lina, J. Vogel ze Styrji. 

Hotel Angieiski. Dr. D. Heyne ze Złoczowa, 
K. Salomon z Wiednia, G. Łukasiewicz z Checimierzu, 
A. Wolfrum z Makoniowa, J. Kessel z Wieliczki, L, Cho- 
mnicki z Mogieinicy. 

Hotel Krakowski. L, Żychliński z Brusna, E. 
Kiormk z Krakowca. 


Nadosłane. 
Już wyszedł z druku 


„NADPEŁTWIANIN= 


kalendarz humorystyczny na rok 1878. 


Treść części humorystycznej jest nader obfńta, ba 
obejmuje aż medm arkuszy drobnego druku. Oprócz 
części humorystycznej kalendarz zawiera przepisy doty- 


100 mareh. mienie 0-10 


cuce przemysłu i gospodarstwa, jako też obszerną Częsć * 


iniormacyjną. 

Cena egzemplarza 50 ct. Tuzin 4 zł. Nabyć można 
we wszystkich księgarniach. Główny skład w drukarni 
Ossolińskich we Lwowie. 318 1—4 


£ądająj płacą 
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L Akeje za cztaką. 5 „ Domen państw. 180 sł 162 - |:41 — ? + = 
Kolei gal. Kar-Lnd. 420022, 315 — |243 75 „600 fr.11(8 46 | 104 
z, Liw.-Czern. à 200 el. A TWOJA jka pak 
po bp 200 sł, a P.O. F.100 s2. m. 108 — 102 — 
Ii. Listy Ra. sa 100 sł. zj i w arbe. B), 1B 0 fm 
tow. Kred. gal. 6%, w. a.| 8475 . 
a a E t s E DE 60 ei 
a ten de m Io ri : 
uL Liey za 100 m! isa 
cal. LaL kred. właś. F",| 5800 a Ear a m |: = 
JGIN. rsin, kréd. a Sa 1933- i0 — 
el i Bak- 6*,, Ior. w 1B 2) 81 80 v ' - y 
90.9, i) KŁ MAE! =m ao t he. 2 75 30 
ro. Ghigi sa 100! nb w m Ę amsol is — 
lgódiuidn=asuU Zu igl: + bz. 
haamki Ga ra á o „ ta 7520| 880 
iasag aibi kowu, - m 
m B wew z o0- | D8 -<e 
Y. Hozety. 
Jakat holenderski . . 
sosareki s. > n 5 84 BES 
s0 trankówka . jti. Ah 583 
Gabel zonrjski wor w28) 11/88 
pana HEE 
i memisuhich i 
CY io; alea 
S a $ s |:(8 — am| Gw 
Wiadch, 13. sierpnia, 187| 197 


4 ana DZIENNIK POLSKI. 


— 
a r " ; pe | i WODY PIĘKNOŚCI IXORA“ najnowsze iwo toale- j inari i i 
Wypróbowane I nieomylne środki Lait Antóphóligque ou Lait Candós, Eau de Lys, towe, Berfay Ma. Fiksatar R Papierki Fo Po eca powszechnie Znany l taniośi l doborowego towary 
zamieniające włosy w jednej chwili na kolor | Eau de Princesses, Eau Tonique, Diqremare aine, | ne, „Pomade Ixora“ de inaua, Violetta, MAGAZYN DAMSKI 
į blond, brunatny lub czarny, a mianowicie: Tolutine, Acheniene, Vinaigre de Toillette, Róż L'Ylang-Ylang, Japońska, Rezedowa, Hinowa, ; 
Ean Ganlleise, Ean Dorat, Nigritine Vegó- nieszkodliwy „„Carthamine,* dlə nadania Poziomkowa, Hubigant- Chardin, Socióte Hyge- = 5 =! 
Pa a tale, „Gelić Freres,”  Oriza!ine „Vćgóiale, rumieńców i utrzymania świeżości policzków. nique i wiele innych. Pouder Veloutine. Kamil Str 20W ê Q 
na suknie èi kanwie „Dr. James Smithson, * Melanegene de Die- ë POMADKI; POZIOMKOWA WODE KOLOŃSKĄ W zy S l 
- Tad quemare ainé, Ekstrakt i Pomadę Orze- | do zachowania ust w stanie świeżości i utrzymania | Wodę Anaierynową, Pasty i Proszki 
w jak największym wyborze. chową A. Maczuskiego i inne. naturalnego ich rumieńca. do czyszczenia zębów. przy ulicy Halickiej pod l. 4, we Lwowie, 


1410 14—0 (7) 

PRAERA RA RA RANO R ERPRAENA NE 
PROSZEK 

do desinfekcji: 


LODER & LEIDLOFF Następców 


w Berlinie, 


jako najlepszy środek do desinfekcji 
przez powagi naukowe i wiadze rzą- 


141 


Ea Ta |i 


We wszystkich księgarniach $ip 
jest do nabycia wyszłe 
n Braci Jeleniów 
w Przemyślu 
dziełko p. t. 


Łaskawe zaniiejscowe zamówien'a wykonują się jak najspiesznie i najakuratniej 
| V t znał SAATE ERSTES TUOEKKRRKARKRKKRNA RENZARARNKKE 
| 1 "la rp. kupców i pr e% sł wcówi 
p>- <-|Najkorzystniejs:a reklama! 
ji lekarz chorób kobiecych, gliżj 
daje od 2—4 


t | Przez czas wysiawy rolaiczo-przemysłowej 
Przytalicy Karola SBttwikarcwty 2l E= wychodzić będzie we Lwowie codzienne pismo ilustrowane p, t.: 
pe. , > ALE piętro. 86 Bo 


dż Fabryka kamieni m iskicl Ą 
3% i przedsiębiorstwo wyłomu kamienia x 
w Kardolin-Béln, i 


dowe uznany, do nabycia z przepisem © ° [A á p 
użycia w skrzynkach po 3 kilogramy i Kilka listów || 6 sia Y CF EF YYY Y) 1) > 
po 80 emi. W: a. 5 które będzie urzędowym organem Komitetu wystawowego i roz- 


o naszym poczta Fćla na Spiża, poleca 


Przemyśle fabrycznym, 
napi zał 
BRONISŁAW BABEL, 
inżynier -technolog  absolwowany 
|| przez szkołę politechniczną wie- 
1322 deńską. 1—3% 

Cena egzempiarza 1 zł. 20 ct. 5 


EA 
Pięciu uczniów 


do szkół gimnazjalnych. normalnych lut 
realnych, z dobrem rodzinnem wychowa 
niem, znajdzie u podpisanego z rokiem 
szkolnym, pomieszczenie, gdzie się jm 
troskliwa opieka i korepetycja we wszyst- 


iab powszechnione będzie przynajmniej w 


egzemplarzach, drogą prenume- 
raty (miesięcznie 3 złr.) i sprze- 
» dażą na placu wystawy. 


Ogłoszenia (anonse) przyjmują: 
Księgarnia Polska, ulica Kopernika 12, lub P. J. La- 
jj skbownicki, ulica Halicka 1. 52 (gdzie drukarnia „Dzien 
7, nika Polskiego“) we Lwowie, za opłatą tylko 6 evt. od 

wiersza drobnego druku. 1293 3 -0 

Numer 1. wyjdzie 15. sierpnia. Nakład wielki. 

a Prosimy wcześnie zamawiać! 

>- w Brodach. SE E EA IEE D D, 
Mający chęć korzystania, zechcą zgła |— - > > 
azać się po bliższą informację w temże 
mieście, do biura Agoncji krakowskiego 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, 
gdyż od zgłoszeń i zamówień zależeć 


= pm 

Realność 
18 morgów ziemi z budynkami jest do| 
sprzedania. — Bliższa wisd: mość niż 


A) 


w apiece pod „Węgierską Korong“ 
J. PIEPESA 


1075 we Lwowie. 13—03 
PAIS R RARE RAN 


Przewyborne przez Suem sprowadzone 


chińskie 
po złr. 440, 3:60, 3, 250 i 160 
Wysiewki z herbaty 
po złr. 1'1? i 140 za "ja kilo 


poleca handel 9—0 


1092 
St. Markiewicza 


we Lwowie, Rynek 1. 42. 


LZ EZ | 


5 LJ 
| nopołu w domu Onuferka, koło parowego| fu iw iu" PINY FN "F 
młyna. 1311 2—2 
i Pragłowski Aleksander. |) 
Wiedeńskie i Pragskie firmy domo RO 20 
eg skład zegarów i zegarków kieszonkowych podeszły, lecz siły żywotne bez wady, do 


narzucają Galicji kolporterów. E T Mitt GLi a przeszło 70 lat Szanownej Publi- ( z najsłynniejszych fnbryk, przyjmuje oraz|Pomocy w zatrudnieniu ma kobi'tę zlol- 


którzy łatwowierną publiczność . o czności znamy i z dobr jem $ |"pzelkie zamówienia i reparację z pro-|14 kucharkę i praczkę. - Bliższa wiadn- 
y ym skutkiem * |wincji, które i jdokładniej jąjlmość pod ad a N. prz icy K 
rozmaitemi obietnicami obała- N aj wyborniejsze nżywany na Chnierę, reumatyzm, £ |pod URL nin. A 22 "0 pernika 8 82. gi (ray ©1266 4 07 


swe kamienie z rogowca dziurkowatego (kwarcu); 
składane na sposób francuski po cenach bardzo przysięp aych. 


Zamówienia przyjmują we Lwowie Wny p. Bertoli przy ulicy 
Nowy Świat nr. 35, u którego są złożone kilka par na okaz, u Wgo 
Narcyza Konopackiego, przy ulicy Stryjskiej nr. 25. 1249 8—0 


XXKKKKKNKAKKKIKKKKKKKKKKK 


| Dnia 1. września 12877 przedostatnie ciągnienie wygranych 


EJ | 


Z 


ARRIR 


FE 
A 


dj GB 


ht 


ces. król. austrjackie 


Losy państwowe z r. 1838., 


itie bezwarunkowo ms tyt vyciąnięte Z wygřangmi. 


1 cały los państwowy z r. 1839 złr, 900|1 cały z wyjąt. najmn. wygr. złr. al 


polski, pragnie osiąść i udzielać lekcjeł 


R M. Schalit C iina prosba litoe: 


zegarmistrz 
we LWOWIE, 


Zostający bez sposobu utrzymani: 


kich przedmiotach szkolnych zapewnia |, j,; o : % i j y U j 
3 : pA » z13 zAmierzQzą osiedlenie się. 1320g- : „.,9  |życia, straciws ł t pos Patka” n a al A 1951 piątka u. 
Bliższa wiadomość u podpisanego w Tar: |-* „KLEJE | nad p iiki eal przy mT Krakowskiej, duie przemysło wspó E. T airal 1 polowa tej ostatniej n S0JI połowa tej ostatniej > = „ 48'i 
w domu daw, Gótza | 14. |ków o łaskawe danie mu zatrudnienia w|} | Świartka . . . . „ 46jl ćwiartka . . . . . «. , W7 
Po nabytej wielostronej praktyce wijakiejkolwiek kancelarji w mieście lub|] | dziesiąta „ 191 dziesiąta a ER 


1 dwudziesta . . . ... . s loll dwudziesta . gr aae E = 
w Ciągnienie wygrangeh 1. września. a 
Z ogólną kwotą wygranych przeszło wśm milionów złr. 

Główna wygrana 280.000 złr. 

Pojedyńcze police szczęścim z niezamkniętych jeszcze grup lesów 


główniejszych pracowniach zegarmi-|Sdziekolwiek Pisze dobrze i rachuje po 
strzowskich we Wiedniu i we Iiwo-|polsku, po niemiecka i po łacinie W ca- 
wie, poleca swój znacznie zaopatrzony łem życiu bez zarzutu, jedna wada nik 


d Ą r bói zębów, rany wszelkiege rodzaju z 8 do 20 wyciągniętemi se:jami po 10 złr. i 20 złr miesięcznej wpłaty czę- 
mucają. Ponieważ się dowie- 1 a ) i inne słabości wedle prania. TA [4 Koncesjonowane ppe pee PA ściowej, w co wliczane są i najmniejsze wygrane, Ses jeszcze tylko 
działem, że ci kolporterzy po- D l 0 ) stać można po aptekach i w fabryce m - - mon. e: zaw: b bardzo mało w zapasie Życie ludzkie upłynie nim się wyda:zy możność 

— dp flakon po 1 ztr, 60 cnt, wig- B c, d A Od dnia 1-go sierpnia 1877 znsjdnje się|? wzięcia udziału w zskończeniu anstrjackiej pożyczki loteryjnej, upraszsmy zatem 
sługoją się moją firtią; upra Pomadek . i., zl 1:50]2 kasaj ilości za opuszeniem rabatu. € turo wy Wia owcze an ce a o nadsyłanie jak najprędzej sz*nowych zamówień. 1103 24—0 
szam w danym razie zażądaćjt0 gatuuków karmelków zł. —90|y Flakony bez mego podpisu są zfał- K | J ; i 
od kolportera wylegitymowa- Owoce w konserwie . zł, 2- ? szowane. Fr. Szeli a fi ( Józefa maiile fm. dł ar a NYITRAI & GOMP., Wien, Kårntnerstrass: 16, piser GS Hals. 

Praliny czokol we Ma- r. KOWSKl. E i k nr. 40. ata Pi- ; 
nia się mojem upoważnieniem| "sou, 070 R WIEŻĘ ły 2:2 RASA OG RAJNINANIKA = Roma ga - | We Lwowig È Józafa Friaña, kupca, ulics Krakowska 


i zezwoleniem c. k. Dyrekcji Pieczywek do herbaty . zł. 120 - 
; » NE Rut 

policji; za czynności tylko tych O każdej porze najwyborniejsze utynowany 

kolporterów biorę na siebie Lod y Ekspedytor p” czt 


odpowiedzialność. 1253535 aa Pon kapa poszukuje z dniem 1. września b. r. od- 
1 tana poleca 15—24|powiednisgo umieszczenia przy jednym 


z większych urzędów pocztowych. 
„= adi 6 SMG" Pośredniczy przy sprzedaży i wy- 


gee 
Jan Müller Łaskawe zgłoszenia najdalej do 26 |4, ic žawieniu realności miejskich i wiej- 


l aAA z . |b. m. pod adresem T. S. poste restantejejjch. — Listy nie frankowane nie przyj- 
cukiernik obok Wiedeńskiej kawiarni Stanisławów. 1312 2—4 mują się. a 1291 357 


NĄGJBNSKIB TYOMAS7 ZŁ. 2.rofEl ciora vosria 206.080 x. erat 2000 
F 2 iaonienie ; ZEEnia. (6 |„Drien. Pol “ 1054 22 0 

LOsóR l T. 1864 j) i Myje Tee 840.000 21 i O | onażcanoa did ławie 

DY Razem tylko 3 zir, 75 cnt. i stempel "Fig ES | WYSTAWA 


| 

Kupno i sprzedaż papierów i losów państwowych po kursie dziennym. i š 3 | 
Nyitrai & Comp., Wien, Kärntnersirasse 16, eise neg Hans. rolnicza i przemysłowa ; 
= czasopismo ilustrowana | 


> ar wychodzić będzie podczas tegorocznej 
b : wystawy wo Lwowi». 
Główny skład fortepianów Redękcja tego pisma pozyskała do 


r d. 9 A omitetu redakcyjnego grono licznych 
mA ty. A Aa EEP ? Skład c. k. uprz. Rafinerii spirytusu$ gosh zpajlatię, dg kity mię 
fabryki rumu, likierów i octu 


Nauczycielki uzdolnione w języku 
francuskim, niemieckim i grze ne for- 
tepianie, 

Nauczycieli ze szkół wyższych i niż- 
szych, mogących udzielać języki obce 
i muzykę na fortepianie. Poszukują po 
Bady w kraju lub ze granicą, 


Po minionej porze siejdy Tarnipsn do teraźniejszych zasiewów 


poleca 


E |_| m 
Bawarską Rzepę ścierniową, 
okrągłą i długą po miernej cenie. 
Hireczke sybirską zgo pwe a 
1 17 kilo. 50 kilo za 8 złr, 1039 11—0 


Zamówienia na orygisalne holenderskie cybnliki ` 
Hyacyntów, Tniipatów i t. p., które wkrótce nadejdą uprasza 


X GŁÓWNY SKŁAD NASION 
|: TEOFILA ŁUCKIEGO 


we Lwowie plac Halicki 1. 15, w gmachu Banka Hipotecznego. 


MAKKRANA KA POEA AA 


Przez władze sanitsrne zbadane i uznane za i/ 


o PROPO ? E 
s f 
Y 
, 


Z wysokiem poważaniem 


F. H. Richter, 


księgarz i nakładca wó Limowie. 


Sene | KWATE 
Gmina Skole 


miasteczko poszukuje uzdolnionego 
kominiarza. 


SEE A ND 
porcelany i szkła 


E. GEBHARDTA 


we Lwowie, 
poleca 1177 10—10 


SŁOIK I 


na kompoty i konfitury z czystego mo- 
cnego szkła każdej wielkości; oraz 


Pułapki na muchy 


po najniższych cenach. 


Piekna realnoj 


x dużym placem frontowym do budowania 
| obnzernym fruktowym i jarzynowyn 
ogrodem, jest a wolnej ręki da sprze-|?% 
dania. Z ceny kupna może zostać pray l 


„ LTTE OZTENPOPEJ 


' weraytetu i Akademii technicznej we 
przy piacu $w. Dmeha pod I. 10, Lwowie, profesorowie szkoły Dublań- 
PEGS M 


skiej, profesorowie szkoły leśniej, in- £ 
w Czerniowcach a pana J. Zwoniczek 


żynierowić i w. in. 
Prenumerata na cały ezu 
Franzensgassa 
otrzymał 


wynosi 3 złr. 
fortepiany wiedeńskie. Pary” 


Stali prenumeratorowie czasopisma 
66 

skie, berlińskie í lipskie, pia „CYDZEEŃ 

aina i naharmonie amerys at 


otrzymywać będą to pismo bezpłatnie. 
SKIE. 1004 30—0 


Adres Wydawnictwa; 1153 3 -0 
wa ORGANY , AMERYKANSKI -umer KSIĘGARNIA POLSKA 
dla kościołów i kaplic, ś 


we Lwowie. 
Gwarancja na lat 10. 


Ceny najumiarkowańsze, = rabatem od cen 
fabrycznych. 


Najtańsza wypożyczalnia. 
Parteniapy * Pianina no 6 zł. miesiecznie 
T E 


(Mleko odmładzające włosy). +4 


Pnuritas nie jest żadną farbą na włosy, tylko prynam do mleka - ; 
podobnym, który posiada tę cudowną własność, że siwe włosy odmładniń -; 
wkróteś i to najdalej w prze”tągu 14 dni im tekową farbę przywró- “ 
cić może, jaką początrowo miały. 

Pari*as nie zwiera w sobie żadnych pierwiastków farby. Można vi 
włosy podług upodobania wodą zmywag, na biało powlecaonych po» * 
duszkach spać i łaźnię parową używać i ani śladu farby się uie spoktrzęże, z 


ponieważ 
aF P un ri € xa w TZ 


nie farbuje, tylko oamładnią tak najbujniejsze włosy kobiece, 
© jako też włosy i brody u mężczyzn. iy 
; Flaszka Puritas kosztuje 2 zł. (przy przesyłce 26 ct. za opako" § 
+ wanie) i jest do nabycia za zaliczką pocztową u producentów 


OTTO FRANZ w Wiedniu, Mariahilferstrasse Nr. 38. 


we Lwowie, przy ulicy Kopernika nr, | w podwórza, 


è Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów. 


man 


Z gumi i pęcherza 
prezerwatywa, 


Rozsyła za pobraniem pocztowem i dys- 
krecją tuzin od 4 do 6 zł. 


J. N. SCHMEIDLER, 


fabryka gumi, Wiedeń, VII. powiat, Btift- 
gassa Nr. 19. 1022 32—0 


SYROP 
sosnowo-balsamiczno- |` 
ziołowy 


Środek czysSzczący, bardzo 

łatwy do zażycia, a niezawo- 

N dnej skutecznoBoi. przeciw 

r zatwardzeniu, żółci, za- 

51 8 muleniom i boleściom żo- 
> aai adka, ii. a. 

o aa iv6 pereł złożone, ‘is pudelku 4 fe. H6 ©. 


W PARYŻU RUG DE ERIRE, 34. 


“a i > 
+2 Już 1. września 1877 WIB, Aleks. Mańkowskiego, f i +1 
ci nienie U h w aptecznych p. Mrozowskiego, w KRAKOWIE, || z 19. | | Składy: we LWOWIE w apt. „pod Srebrnym Orłem* Zygmunta £ 
O ag wy grany (H yúskiego i Redyka. <ypróbowany w szpitalach wiedeńskich i Ruckera, K. Bayer & Leor fryzjerów. — W KRAKOWIE u Wisznie« 
; : krajowych przeciw wszełkim uporcnywyn| Y wskiego apt. — W CZERNIOWCACH w c. k. apt. cyrk. i J. Golischowski 
z wyciągniętych seryj kaszloz i kokluszowi. ‘apt — W TARNOPOLU u Fr. Jamrogiewiczz. — W SADAGÓRZE u D: 
y ki 1st 4 Kubinowicza — W PRZEMYŚLU u J. Mamewskiego apt. — 7 JARO- 
— Kid Bać: Cena fasg Dr. ~ BŁAWIU apt. Wisłockiego & Bobuss. — W TARNOWIE u M. Stoiska 
S CY d- „ £ TYSTWO R i E MIE J G|, „główny skład ntraymuja: wo Lwowie h aan aL minoa di Pyara Frogria sE W STANISZATOWIE 
z Ci oluscha, aptekarz; W Araxowie ~ i ź 
g 5 losów państwowych 4 a W PE oby Diraska w Li „ m Bteckera apt. i u A. Amirowioza apt, i : niet 
= U . Beldowicz ; W. i „Ku-| > i U x 
e «f - a Š m r. 1532. 4# we Lwowie, |DO Bora do Hem n =" e. przed Tę l zwa m m A 
° pi E : 4. > ńckergasse; w Wiedni , Weissa apt., owni nabywcy raczą przy zakupnie łaskawie _ nasig 
eN pa S podajemy dgobki ory i 4 udziela członkom swym Tachlaabón "i u 3 Herbabny A wid” L uwiiżać,» I się z spódłie korki Faasi znajduje, ponieważ pod nazwą Šš 
o> < kj var w sorit wyciągnięty 4 pożyczki hipoteczne. gminne i zaliczk$, GL os R jak” | orar A a ZE włosy, naśladowania istnieją, które talk a TĘ ' 
os Z r. =" zi a o mabysia prawie ej aptsce mał 4: pu ści wychodzą. —2! 
E O 2) 5 jedna piąta losu z r. 1889 „ 15 wydaje mainai zi Ma żądanie listy i Syladosk. zg onie £ ' ge" 
z <a połowa tej ostatniej. . . „ % ' e y rycabe m Fra 101' 53 - „SUW LK ai aa ; | 
3 > zai o ty dłużne, $ poco 
dziesiąta część. . . . . 19 
a= af” k o O > Q QOOOOOOOOO00000000 
= s2 BlOrycnalny kwit cegojny ! A 
pa = = F która mają udzia? w dywidendzie = czystych zysków, a pokrycie prócz w po W ÓW JI G VA 
J i ólnych pożyczkuch w ich hipotekxch, takła w swolidarnej odpowiedzial. 
= > = =. å serji losów zr. 1839. $ |4} ności csłonków Towarsysiwa lae choras około 1500). sprzedaje takowe 5 r i 
o jedna sztuka . . . . . . złr. 7 po notowanym kursia dziennym i wypłaca ich kupony, tak w biurze central- b 
ns tz wi mkw różnych seryj N 18 . * nym we Lwowie, jak i w biurach ajencyjnych okręgowych i powiatowych, we LWOWIE, ulica Halicka 1. 7, 
= e E pięć sztuk z różnych seryj . „30 *, niemniej w Wiednia w Ks kanigyym awa SE kf” Towarzy- polasa swój o bficie zaopatrzony 
|= „e zalecamy nasze Ą stwa eskontowego, przyjrzuju A . PY j i l 
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